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Dyktator Widzewskiej Manufaktury nadal ignoruje 


słuszne żądania 3 tysiecy robotników 


Trzy tysiące głodnych i zrozpaczonych 
robotników, pozbawionych zarobku, napróż- 
no wyczekują na jakikolwiek kiok pojedna- 
wczy Dyrekcji. 

Dyrekcja zaś milczy. 

Gołowasy „dyktator na Widzewie” wv- 
jechał z Łodzi, nie oświadczając wcale kiedy 
powróci. a 

Poprostu zignorował sobie robotników, 
nie uwzględniając ich słusznych żądań. 

Cóż jego, multimiljonera, obchodzi nedza 
robotników? 

Jemu jest obojętne kiedy wygśłodzona rze- 
sza robotnicza „padnie do jego jaśniepań- 
skich nóg” prosić o przyjęcie do pracy na 
takich warunkach, jakie on uzna za stosowne. 

Rozzuchwaliło go powodzenie. 

Jak wielkorządca, od nikogo niezależny, 
regulował dotychczas według własnego „wi- 
dzimisie“ płace swych robotników, 

Już trzy razy w ciągu tego roku obniżał 
głodowe zarobki rzesz, pracujących na jego 
jaśniepańskie wyjazdy zagranice. 

Teraz spróbował po raz czwarty. 

A że tam słusznie oburzają się robotnicy, 
jego nic to nie obchodzi!... 

Miljonowy potentat przemysłu nie dba o 
„szary tłum”. 

Hola, p. dyktatorze Konie! 

Za skrzywdzonemi robotnikami jednym 
zwartym murem stoi cała pracująca Lódź. 

Nie damy krzywdzić rzesz robotniczych. 

Upomni się o nich robotnicza Łódź, upo- 
mni się Rząd, który w osobie p. inspektora 


Groźny pożar przy ul. Zawadzkie 


Pastwą rozszalałego żywiołu padło ill piętro fabryki Szulca 


Dzięki bohaterskiej akcji straży uratowano gmach kina „Capitol* 


Wczoraj o godzinie 10 wieczorem trąbki 
strażackie zaalarmowały miasto o wybuchu 
pożaru. Jak się okazało, płomienie ogarnęły 
3-piętrowy budynek fabryczny, mieszczący 
się przy ulicy Zachodniej 47 przy wylocie u- 
licy Zawadzkiej 16, stanowiący własność Pa- 
wła Szulca. 

Płonący gmach jest dzierżawiony przez 
kilku fabrykantów, a mianowicie: 3-cie pię- 
tro zajmuje J. Machtinser na fabrykę reka- 
wiczek, 2-śie piętro przez Z. Waldmana na 
tkalnie wyrobów jedwabnych, 1-sze piętro 
zajmuje Perlberś, będący właścicielem tkal- 
ni, na parterze zaś mieściły się składy róż- 
nych surowców i węgla. è 

O godzinie 9.45 wieczorem, gdy fabryka 
Waldmana mieszcząca się na 2 piętrze była 
w pełnym ruchu, zatrudnione tam robotnice 
zostały przerażone załamaniem się sufitu, 
który częściowo runął na maszyny przy któ- 
rych były one zatrudnione. W tej samej chwi- 
li przedostały się przez wyłamany otwór gę- 
ste kłęby dymu wrhz z ośniem do sali fabry- 
cznej Waldmana. 

Przerażone robotnice, orjentując się w 
grożnej sytuacji, w mgnieniu oka wybiegły z 
sali, ratując się przed grożnym żywiołem. 
Uciekając. kobiety wszczęły alarm. wobec 
częgo zbiegli się dozorcy nocni oraz liczni 
przechodnie, którzy  zaalarmowali straż 
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pracy wglądnął już w widzewskie machina- 
cje. 
Można nie mieć w fabryce fachowej ad- 
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Z igły widły czyli 


GRANATY W MAGISTRACIE 


i „groźne“ zaburzenia w Ozorkowie 


We wczorajszych pismach łódzkich poja- 
wiły się sensacyjne wiadomości o znalezieniu 
granatów w Magistracie i o rzekomych gro- 
źnych zaburzeniach w Ozorkowie, wskutek 
których 7 policjantów zostało rannych. 


Rozłam w P.P.S. wodą na młyn bolszewicki 


Komunistyczni sojusznicy C.K.W. P.P.S. 


Korespondent „Hasła“ donosi z Warsza 
wy: 

W związku z rozłamem w P. P. S. Komi- 
tet Centralnej Komunistycznej Partji Polskiej 
wydał szumną odezwę: 

„DO WALKI Z DAWNĄ FRAKCJĄ RE- 
WOLUCYJNĄ P. P. - SÓWSKO-FASZY- 
STOWSKĄ*. 

W dalszym ciągu odezwy czytamy: 

„C. K. W. P.P. S. zrozumiał nareszcie 
niecne wystąpienia agentów socjal-iaszystow 
skich i zdrajców kłasy robotniczej pod wo- 
dzą Jaworowskiego i decyzją swoją zawiesił 
działalność O. K. R. warszawskiego, 

Witamy ten czyn C. K. W. P. P. S. w imię 


W międzyczasie pożar wzmagał się z mi- 
nuty na minutę, tak że całe 3 piętro dzierża- 
wione przez Machtingera przedstawiało mo- 
rze ośnia. 

Po kilku minutach przybyły na miejsce 
pożaru 1, 2, 3, 4,5i 6 oddziały straży ognio- 
wej z komendantami Grohmanem i Scheible- 
rem na czele, które przystąpiły energicznie 
do zlokalizowania pożaru w zarodku, mając 
na względzie nie dopuszczanie ognia do niż- 
szych pięter. A 

Na miejsce -poźaru przybyli: zastępca 
łódzkiego starosty grodzkiego p. Szer, ko- 
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20 i I5 proc. podwyżki 
żądają robotnicy w Białej-Bielsku 

KRAKÓW, 24.10. Związki robotnicze w 
Białej - Bielsku wypowiedziały z dniem 31 
b. m. wiążącą od lutego.taryłę płac w. ptze- 
myśle tekstylnym i metalowym. ` 

"W nowych-żądaniach (domagają się- te 
związki 20 proc. podwyżki płac dla robotni- 
ków w przemyśle tekstylnym i 15 proc. dla 
robotników metalowych oraz 20 prac, podwyż 
ki płac minimalnych. 

Ponadto zażądano jednorazowej bez- 
zwrotnej zapomogi w wysokości 100 zł. dla 


; żonatych i 50 dla nieżonatych (PAT) 
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ministracji i zastępować ją ciotkami szwagra- 
mi oraz innymi bliższymi i dalszymi członka- 
mi rodziny — jak to czyni Widzewska Manu- 
o 


Jak nas informują miarodajne czynniki, 
obie te wiadomości nie odpowiadają istotne- 
mu stanowi rzeczy i tylko pogoń za sensacją 
była przyczyną ich powstania. 


wspólnej walki o międzynarodowa solidar- 
ność proletarjatu i wzywamy wszystkich to- 
warzyszy do dałszej walki z socjał-ugodą. 

Towarzysze i Towarzyszki! Popierajcie 
słuszne stanowisko C. K. W. P. P. S.” 

(Jak widzimy z powyższego C. K. W. 
P. P. S. zyskał sobie sojusznika w obozie ko- 
munistycznym. To co było dotychczas niejas- 
ne w stanowisku C. K. W. P. P. S. wyjaśniła 
w sposób dostatecznie jaskrawy odezwa ko- 
munistów. Kierownicy roboty komunistycz- 
nej w Polsce nie wątpią, że praca 
P. P. S. przysłuży się najbardziej komuni- 
stom i dlatego wzywają zwolenników do po- 


parcia G K. W. P.P. S.) 


mendant P. P. nadkomisarz Izydorczyk oraz 
naczelnik urzędu śledczego na Wojewódzkie 
Łódzkie podinspektor Nosek oraz kierownik 
wydziału śledczego nadkomisarz Weyer. 
Wobec tego, że zachodziła obawa wznie- 
cenia popłochu wśród widzów  kino-teatru 
„Capitol”, podinspektor Nosek prosił widzów 
obecnych na seansie, aby opuścili salę, gdyż 
w pobliżu wybuchł pożar. 
Dzięki. przeżornemu  postępkowi pod- 
inspektora Noska kilkaset osób opuściło w 
spokoju gmach kina, nie wzniecając groźnego 
w takin razie zamieszania. 
W dużej mierze przyczyniło się do rychłe 
go zlokalizowania pożaru, /że.na podwórzu 
fabrycznym w trakcie akcji ratowniczej znaj- 
dował się wielki basen wody, tak, że nie od- 
czuwano jej w chwilach najniebezpieczniej- 
szych, w międzyczasie zaś straż była w moż- 
ności dowozić wogę z pobliskiej fabryki Po- 
znańskiego. © godzinie 11.30 wieczorem u- 
dało się pożar ugasić, na miejscu zaś pozo- 
stawiono przez całą noc I oddział straży dla 
celów obserwacyjnyh. 
Wzorowy porządek był utrzymywany 
podczas trwania pożaru przez policję pieszą 
i konną, która ze wszystkich czterech stron 
nie dopuszczała do miejsca pożaru publiczno- 
ści, aby w ten sposób nie utrudnić akcji ra- 
towniczej straży. 
Straty wynoszą około 300 tys. złotych. 


faktura, ale trzeba się dostosowywać do 
istniejących w Polsce przepisów, które nie 
pozwalają na dowolne obniżanie stawek za- 
robkowych i tak już dość niskich. 

Nie pozwoli na to Rząd! 

W obronie pokrzywdzonych będzie i na- 
dal występowało „,FHasło', które pierwsze 
przyobiecało Widzewowi pomoc w słusznej 
walce z baronami przemysłu. 

Cała Łódź robotnicza z niesłabnącem za- 
interesowaniem śledzi bieg rozwijających się 
wypadków, darząc robotników widzewskich 
swem poparciem. 

W związku z trwającym na Widzewie 
strajkiem Związek Zawodowy „Praca, na 
zebraniu delegatów założył protest przeciw- 
ko prowokacyjnej taktyce Widzewskiej Ma- 
nufaktury, która po strajku usiłuje obniżać 
płace i pogorszyć Warunki pracy. 

Zebrani oświadczyli, że użyją wszelkich 
sił celem odparcia tych haniebnych zakusów 
i odpowiedzialność za następstwa dolszego 
zaogniania stosunków społecznych składają 
na Zarząd Widzewskiej Manufaktury. 


Rewizja traktatu 
handlowego 


polsko-francuskiego była tematem 
ważnej konferencji rządowej 


Korespondent „Hasła” donosi z War- 
szawy: 
Wczoraj w Prezydjum Rady Ministrów 


pod przewodnictwem p. premjera Bartla od- 
była się konferencja z udziałem ministrów: 
Zaleskiego, gen. Skiadkowskiego, Czechowi- 
cza, Kwiatkowskiego i ambasadora Chłapow- 
skiego. 

Przedmiotem konferencji, jak sie dowia- 
dujemy, były rozważania nad sprawą zbliża- 
jącego się terminu rewizji traktatu handlowe 
go polsko - francuskiego. 


Raut na cześć min. Knolla 
wydał poseł niemiecki w Warszawie 


Na cześć bawiącego w Warszawie posła 
polskiego przy rządzie niemieckim, min. 
Knolla, poseł niemiecki w Warszawie p. 
Rauscher wydał obiad w salonach poselskich, 
w którym wzięło udział szereg osobistości ze 
świata politycznego, parlamentarnego i przed 
stawiciele wojskowości. 

Po obiedzie odbył się raut z udziałem ko- 
respondentów pism niemieckich w Warsza- 
wie. 


Najwyższy dom w Europie 
powstanie w Warszawie 


Jak wiadomo Min. Poczt i Tel. prowadzi 
szereg robót inwestycyjnych, W związku z 
tem dowiadujemy, się, że centrala automatów 
telefoniczńych w Gdyni jest już nia ukorńcze- 
niu, w Sosnowcu budowana jest pośpiesznie 
stacja międzymiastowa, centrala poznańska 
jest rozszerzona o 2 tysiące aparatów, w Kra 
kowie i Wilnie zakładana jest nowa miejską 
sieć kablowa. 

Co się tyczy Warszawy, to jak wiadomo, 
budowany jest celbrzymi gmach przy zbiegu 


ulic Poznańskiej i Nowogrodzkiej. Będzie on 
liczył 13 pięter, a więc pobije rekord europej- 
ski. 


Wykończenie tego gmachu nastąpi w roku 
1930. Znajdzie w nim wówczas pomieszcze- 
nie Gł. Urząd Telegraficzny, 
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„HASŁO“ z dnia 25 października 1928 roku _ 


P. Prez. Mościcki w drodze do Zakopanego 


był owacyjnie witany 


KRAKÓW, 24.10. Dzisiaj o godz. 8.30 ra- 
uo P. Prezydent Rzeczypospolitej wraz z o- 
toczeniem odjechał samochodem do Zakopa- 
nego, gdzie będzie obecny na uroczystości o* 
twarcia sanałtorjum wojskowego. 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej żeśna- 
lina dziedzińcu wawelskim reprezentanci 
władz, prezydent miasta sen. Rolle, gen. Wró 
blewski, płk. Bolesławicz, zarząd Wawelu z 
rektorem prof. Szyszko-Bohuszem oraz kom- 
panja honorowa 20 p. p. z orkiestrą. 

O godz. 8.55 przejechał P. Prezydent Rze- 
czypospolitej przez Mogilany, gdzie na proś- 
bę miejscowego ks. kanonika wstąpił na krót 
ką chwilę do kościoła. Bardzo licznie zebra- 
na ludność witała P. Prezydenta wszędzie po 
drodze bramami triumłalnemi. O godz. 9.33 
P. Prezydent przybył do Myślenic, gdzie rów- 
nież został powitany owacyjnie. P, Prezydent 
wysiadł przy bramie triumfalnej i przeszedł 
przed szpalerem dzieci szkolnych. 

Wśród ludności, witającej P. Prezydenta, 
obecny był miejscowy „Sokół“, Przysposo- 
bienie Wojskowe, Rada gminna, duchowień- 
stwo, władze samorządowe, stowarzyszenia 
kupieckie i przemysłowe, cechy ze sztanda- 
ram i £ d. 

* * = 

KRAKÓW, 24.10. Dziś w południe przy- 
jeżdża z Tarnowa do Krakowa małżonka P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej p. Mościcka, 
która zatrzyma się w Krakowie do wieczora 
i zamieszka w apartamentach Zamku Wawel 
skiego. Podczas swego pobylu na Wawelu 
P. Prezydentowa Mościcka zwiedzi odnowio- 
ne sale zamkowe, wieczorem zaś wraz z P. 
Prezydentem odjedzie do Warszawy. 

(PAT) 

ZAKOPANE, 24.10. W dniu dzisiejszym 
po raz pierwszy witało Podhale Pana Prezy- 


SDETEETTRKTCTA OZDWTDRERETORZE TYS OP 6 LLC BS 
Odznaczenia w rocznice 
I0-lecia Niepodleglości 


W związku z obchodem 10-lecia odzyska- 
nią Niepodległości szereg osób w wojsku o- 
trzyma ordery „Virtuti Militari" IV i V kl., 
Krzyże Walecznych i Krzyże Zasługi. 

Awansowanie oficerów nie jest obecnie 
w Sty- 


przewidziane i nastąpi, jak zwykle, 
czniu. 


pełna tem: 
peramentu 


CENY MIEJSC 


Porywające arcydzieło kómedjowe słynnego reżysera Fryderyka Zelnika. 


W rolach głównych: żywiołowa 
rodaczka nasza 


i rożtańczona 


a 0 


Początek przedstawień o godz. 4 p. p, w soboty i niedziele”o godz. 12 w poł, ostatniego o godz. 10-ej wiecz, 


CENY MIEJSC na pierwszy seans od 1 zł., w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej po południu wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


__ Kino-teatr_ 


Od wtorku, dnia 23-go do poniedziałku, dnia 29-go października wł., arcydzieło filmowe w 12 aktach osnute na tle powieści 


p. „NIEILOSTKI STUDENTA” Hr, Aanes 


iako bsiamu. MANS JUNKERMAN 


Początek w dni powszednie o godz. 5-ej, w soboty i niedziele o godz. 2-ej po poł. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


MARJA PAUDLER 


E kotin a aa 
Orkiestra ściśle dostosowana do obrazu pod kierunkiem p. D. Szymkiewicza. 
i zł., III. m. 75 gr. balkon zł. 1.2C. 


przez tłumy ludności 


denta Rzplitej, który przybył na uroczystość 
poświęcenia sanatorjum wojskowego im, Jó- 
zefą Piłsudskiego w Kościeliskach pod Zako- 
panem. 

Na granicy Zakopanego, przy bramie 
triumfalnej witali Pana Prezydenta: p. woje- 
woda krakowski Darowski, seneralicja z gen. 
Ruprechtem, min. Konarzewskim, gen. Dre- 
szerem i dowódcą O. K. Kraków gen. Wró- 
blewskim na czele, organizacje oraz mięjsco- 
wa ludność. 

W południe nastąpiło poświęcenie budyn- 
ku, którego dokonał ks. biskup Gal, wygłasza 
jąc przemówienie o opiece nad chorymi żoł- 
nierzami. Następnie zwiedzono sanatorjum. 
poczem odbyło się śniadanie, na klórem wy- 
głosił m. in, przemówienie gen. Konarzew- 
ski na cześć Pana Prezydenta i na cześć Mar- 
szałka Józeła Piłsudskiego, którego imieniem 
nazwano sanatorjum wojskowe. 

Wieczorem Pan. Prezydent wyjechał zpo- 
wrotem do Krakowa, a stąd do Warszawy. 
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- Rezolucja „Pracy“ 


potępia stanowisko Związku 


Wczoraj odbyło się zebranie deleśatów 
„Pracy”, na którem po referacie, wygłoszo- 
nem przez p. posła Waszkiewicza, uchwalo- 
no następującą rezolucję: 

Zebrani stwierdzaja: 

Że strajk włókniarzy został proklamowa- 
ny przez Związek klasowy bez porozumienia 
się z ogółem włókniarzy; 

Że Związek klasowy prowadził akcję w 
sposób dyktatorski i świadomie nie dopuścił 
do utworzenia wspólnej komisji strajkowej, 
złożonej z przedstawicieli wszystkich trzech 
związków włókienniczych; 

Związek „Praca” nie chcąc w toku rozpo- 
czętej już akcji strajkowej dopuścić do zgu- 
bnej dla robotników walki między związka- 
mi, złożył na początku strajku oświadczenie, 
iż strajk ten został rozpoczęty i prowadzony 
jest na ryzyko i odpowiedzialność związku 
klasowego, gdyż związek „Praca niedopusz- 
czony do udziału w kierownictwie akcji, tem 
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Preliminarz budżetowy na rok 1929-30 


przewiduje znaczną nadwyżkę dochodów nad rozchodami 


Korespondent „Hasta” donosi z Warsza 
wy: 

Wczoraj opuściły prasę preliminarze bud- 
żelu wszystkich ministerstw. 

Druki te zostały wysłane P. Prezydentowi 
Rzplitej, Radzie Ministrów i poszczególnym 
ministerstwom, natomiast kancelarja Sejmu 
otrzyma preliminarz w przededniu otwarcia 
sesji budżetowej, t. j. dnia 30 b. m. 

Najważniejsze pozycje budżetu są nastę- 
pujące: 


Dochód. Rozchód. 
Prezydent Rzplitej 275,160 — 3.801.690 
Sejm i Senat 286.821 — 9.819.668 
Kontrola Państwa 145.055 — 7.972.200 
Prez. Rady Min, 33.940 — 2.840.762 
Min. Spr. Zagr. 12.150.900 —  55,148.561 
Min. $. Wojsk: 3.500.000 — 794.776.821 
M. S. Wewn. 16.720.583 — 233.489.868 
Min. Skarbu 1.555.661.627 — 128.163.480 
M. Sprawiedli. 43.010.975 — 116.507.9290 


M. Przem. i Han. 12.334.500 62.071.740 


I. m. zł, 1.20, II. m. 


LYA MARA 


„ZACHĘTA , 


naszego szlagieru Komedjowego, o którym mów 


czy 
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oraz dwaj 
„pożeracze serc" 


Min. Komunikacji 523.430 — 16.798.900 
Min. Rolnictwa 11.336.470 — 55.429.559 
M. W.R.1O.P. 13.826.030 — 401.222.136 
M. Rob. Publ. 34,071.500 — 146.045.200 
Min. Pracy 934,125 — 64.150.397 
M. Ref, Roln. 5.002.525 — 54.217.369 
M. Poczt i Tel. 5,349 — 2.773.291 
Emerytury 27.670.000 — ~ 107.700.000 


Wkońcu idą wydatki na emerytury, renty 
inwalidzkie i długi państwowe. Razem w 
dziale administracyjnym wynoszą: 

dochody 
rozchody 2.633.669.982 
Przedsiębiorstwa państwowe: 
dochody 
rozchody 1 


2.148,164.479 
.991,638,087 
wreszcie monopole: 

„541.292,212 
675.818.212 


dochody 1 


rozchody 


Globalna suma budżetowa: 
dochody 5.453.464.507 
rozchody 5 


5.301.176.281 
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1.733.517.798 | 


Klasowego w czasie strajku 


j samem nie mógł brać na siebie odpowiedzial- 


ność za wszczęcie i sposób prowadzenia straj 
ku. 

Zebrani stwierdzają, że wina przegrania 
strajku spada na kierowników związku kla- 
sowęgo, którzy: 

l-o wywałali strajk włókniarzy przed- 
wcześnie, w momencie, kiedy wiele fabryk 
miało duże zapasy towarów na składzie; 

2-0 łudzili włókniarzy obietnicą pomocy 
pieniężnej ze strony Międzynarodówki Am- 
sterdamskiej, co się okazało zwykłą blagą; 

3-0 wywoławszy strajk powszechny w Ła- 
dzi, odwołali ga sami w chwili najmniej od- 
powiedniej, bo w czwartek dnia 18 b. m. t.j. 
w dniu, w którym, w Ministerstwie Pracy to- 
czyła się konferencja i ważyła się sprawa pod 
wyżki (5 czy 8 proc.). 

4-0 ogłosili samozwańczo likwidację straj 


| ku włókniarzy, nie mając żadnych śwarancyj 


iż przemysłowcy zgodzą się na te same warun 
ki, które proponowane były w Warszawie dn. 
t8 b. m. 

W rezultacie kierownicy związku klaso- 
weśo podpisali umowę, która jest pogorsze- 
niem propozycyj warszawskich. 

Zebrani, rozpatrzywszy szczegółowo tekst 
umowy z dnia 22 b, m., zaakceptowanej i pod 
pisanej przez klasowców, uważają: 

że warunki tyczące się zapłaty za płace 
na 4-ch krosnach są gorsze, niż stosowane już 
przed strajkiem w wielu fabrykach; 

że sprawa delegatów została zupełnie w 
umowie pominięta; 

że umowa nie zawiera zobowiązania prze- 
mysłowców co do wypłaty zaliczek, o któ- 
rych była mowa na konferencji w Warszawie 
dnia 18. b. m. 

że 5 proc, podwyżki nie powetuje ogrom- 
nych strat, poniesionych przez robotników w 
ciągu 18 dni strajkowych. 

Wobec powyższego delegaci uchwalają, 
aby Zarząd Związku „Praca powstrzymał 
się od podpisania umowy i zwrócił się z odpo- 
wiedniem pismem do Głównego Inspektora 
Pracy, domagając się interwencji, celem pod- 
jęcia ponownej akcji pośredniczącej między 
robotnikami a przemysłowcami. 

Zarząd Związku „Praca“ po otrzymaniu 
odpowiedzi w tej sprawie złoży natychmiast 
sprawozdanie delegatom i ci zadecydują wów 


| czas ostatecznie o sprawie umowy. 
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dnia 25 paźdz aeftdka 1928 roku 


a A 


a walka przedwyborcza 


o fotel prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


skończy się 


W miarę zbliżania się daty wyborów wal- 
ka staje się coraz gorętsza. W obu obozach 
walczących, tak pod znakiem Hoovera jak i 
pod znakiem Smitha, obwieszcza się już zwy- 
cięstwo i śromi przeciwnika położonego ja- 
koby na obie łopatki. 

Naogół jednak, odsuwajac na stronę bluff 
przedwyborczy i nieuniknione w takich ra- 
zach przechwałki. należy przyznać, iż kan- 
dydatura Al. Smitha uzyskała obecnie wię- 
ksze szanse, niż te, jakich się spodziewano z 
początku. Można już dziś stwierdzić bez 
przesądy, że szanse obu kandydatów do fo- 
tela "prezydenckiego wyrównały się tak, iż 
demokraci mają tyleż danych na wprowadze- 
nie do Białeśo Domu Smitha, co republikanie 
Hoovera. 

U wstępu kampanji wyborczej wydawało 
się, iż szczęście będzie raczej sprzyjać H. 
Hooverowi, za którym stała administracja o- 
becna, wielkie organizacje przemysłowe, tru- 
sty z całą ich potęgą finansową, wreszcie 
wpływ Coolidge'a który forytował jawnie 
Hoovera. Tak więc minister Handlu móś? 
się spodziewać łatwego zwycięstwa. Ale 
Hoover, ceniony i świetny administrator, fi- 
nansista, organizator nie cieszy: się w szer- 
szych kołach taką popularnością, jak Alfred 
Smith, nie ma też jego łatwej wymowy i elo- 
kwencji, trafiającej do serca i umysłu „czło- 
wieka z ulicy. Pozatem ma Hoover prze- 
ciwko sóbie część farmerów  niezadowolo- 
nych z polityki Coolidge a, oraz antiprohibi- 
cjonistów, którzy chcieliby znieść bill o za- 
kazie konsumcji i produkcji alkoholu, 

"Hoover nie może skutecznie walczyć z 
antiprohibicjonistami jest bowiem związany z 
tak zw. „Antisaloon League”, która daje mu 
swe popracie pod warunkiem utrzymania sta- 
tus quo. A Liga ta posiada ogromne wpływy 
HI CEZENESE NSE HONEY. E S 0 DOW BZ TA 


Międzynarodowy 
KONGRES KOBIET 


w Wiedniu 
W przyszłym woku zwołany ma być do 
Wiednia międzynarodowy kongres kobiet, 


W kongresie tym wziąć mają udział dele- 
gacje kobiece ze wszystkich prawie państw 
europejskich i amerykańskich. Celem kon- 
gresu ma być stworzenie wielkiej międzyna- 
rodowej organizacji kobiecej, której zada- 
niem miałoby być strzeżenie praw kobiety 
w dzisiejszych społeczeństwach. 

Wobec tego że na rok przyszły zapowie- 
dziany jest również w Wiedniu kongres ZWO- 
lenników stowarzyszenia „Aequiłas , które 
postawiło sobie za zadanie ochronę męż- 
czyzn przed supremacją kobiety — przeto 
obydwa te zjazdy wywołują w Wiedniu ży- 
we poruszenie. 


Największe w Europie 
sąpielisko 
powstanie w Warszawie 


W najbliższym czasie Magistrat m. st. 
Warszawy ogłosi przetarg na budowę wiel- 
kiego kąpieliska przy ul. Leszczyńskiej, któ- 
re oprócz kilku wielkich basenów mieścić bę- 
dzie 300 wanien i natryski na 1000 osób. Bę- 
dzie to największe kąpielisko w Europie. 
Woda -.czerpana będzie z Wisły i ogrzewana 
w kotłach parowych, poczem oczyszczona 
w specjalnych filtrach i dla dezynfekcji chlo- 
rowana. 


„Pałac higjeny* w Wilnie 


W Wilnie odbyło się posiedzenie komite- 
tu budówy „Pałacu higjeny“ na którem roz- 
patrzono projekt budowy, sporządzony przez 
arch. inż. Miecznikowskiego. Projekt został 
zaakceptowany, a wykonanie projektu i kie- 
rownictwo robót powierzone zostało arch. 
Miecznikowskiemu. „Pałac stanie na Wilją 
w pobliżu elektrowni miejskiej. Roboty wy- 
konywane będą częściowo w miarę posiada- 
nych. funduszów. 
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Niemiec w mundurze Francuza 


to 


„Gehenna zdradzonego meža“ 
już od czwartku wyświetia kinoteatr 


w Stanach Wschodnich dzięki metodystom. 
A właśnie w Stanach Wschodnich — w Mas- 
suchusetts, New Jork, New Jersey, Connew- 
ticus sporo wyborców republikanów opowia: 
da się za uchyleniem billu prohibicyjnego. W 
swej ostaniej mowie w Bostonie wypowie- 
dział się Hoover, jako przeciwnik umorzenia 
długów wojennych Europy, aczkolwiek przy- 
znał, że prywatne instytucje bankowe ame- 
rykańskie mogą udzielać pożyczki krajom e- 
uropejskim. Również w stosunku do Ligi 
Narodów podtrzymuje Hoover katechizm re- 
publikanów — niemieszania się w sprawy 
Europy. 

Program Smitha jest o wiele elastyczniej- 
szy. Smith nie odrzuca w zasadzie kontaktu 
i współpracy z Europą w myśl zasad Wilso- 
na, którego jest goracym wyznawcą i wielbi- 


poznania, 


N T NN 


prawdopodobnie zwycięstwem * Smitha 


cielem..W kwestii długów europejskich Smith 
zachowuje pewną rezerwę, daje jednak do 
iż pewne ustępstwa nie są niemoż- 
liwe. W kwestji celnej Smith, jak również 
partja demokratyczna, nie trzyma się rygo- 
rystycznych reguł prohibicyjnych i protekcyj 
nych, uważając, iż przemysł Stanów jest dość 
silny, by móc konkurować korzystnie z każ- 
dym innym. 

Tak się przedstawiają zasadnicze różnice, 
dzielące obecnie oba obozy, walczące o zdo- 
bycie Białego Domu dla sweśo kandydata. 
Jest rzeczą możliwą, a nawet prawdopodob- 
ną, iż z chwilą gdy Al, Smith siądzie na fote- 
lu prezydenckim program partji demokraty- 
cznej i jej praktyka staną się bardziej elasty- 
czne. O tem, zarówno jak o nieustępliwości 
republikanów zadecyduje wynik wyborów. 


otr. 3 


c tu jg ! | 
Pomnik Marsz. Pilsudsk.cg0 
w Korcu 


zostanie odsłonięty 28 b. m. 


W związku z mającą nastąpić dnia 28 b. 
m. uroczystością odsłonięcia pomnika Mar- 
szałka Piłsudskiego w Korcu na pograniczu, 
bawiła w Warszawie delegacja m. Korca w 
osobach inż. Stefana Senkowskieśo, burnat- 
strza m. Korca, ppułk. Królikowskiego, do- 
wódcy baonu K, O, P. i Bronisława Włodar- 
skiego, naczelnika urzędu pocztowo - telegra- 
ficznego w  Korcu, 


ra Bastia i | szystiich RRON któych za- 
prosiła na uroczystość odsłonięcia pomnika, 
Zarówno p. premjer jak i poszczególni mini- 
strowie przyrzekli swój udział w uroczysto- 
ści. Delegacja zaprosiła również marszałka 
Sejmu, Daszyńskiego i marszałka Senatu, 
Szymańskiego, oraz cały szereg przedstawi- 
cieli wojskowości, w tej liczbie gen. Kona- 
rzewskiego, gen. Sosnkowskiego, gen. Rydza- 
Romera, Bukac- 


Śmigłego, gen. Minkiewicza, 
kiego i wielu innych. 


„Okręty widma: bez zalogi 


poruszane zapomocą fal radjowych 
będą straszną.bronią w przyszłej wojnie 


Kilkakrotnie dzienniki donosiły o budo- 
wie-w Niemczech okrętu wojennego bez za- 
logi, kierowanego z lądu falami radjowemi. 
Okręt ten, noszący nazwę „Zaehring'”, jest 
już wykończony, a jego urządzenia 'wewnętrz 
ue zasłusuja na szczególną uwage. Tu odrazu 
zaznaczyć należy, że pierwszem państwem, 
które wybudowało tego rodzaju statek są 
Stany Zjednoczone, a po nich Anglja. Bodź 
cem do tego były doświadczenia z bitew mor 
skich wielkiej wojny. Mianowicie artylerzy- 
ści okrętów wojennych doszli do przekona- 
nia, że dla należytego wyszkoleńia obsługi 
dział okrętowych nie można posługiwać się 
w czasie ćwiczebnych strzelań powolnie płv- 
nącą tarczą, gdyż ta nie oddaje wiernie sytu- 
acji, z jaką ma się do czynienia w czasie pra- 
wdziwej bitwy”-Taka tarcza ma małą szyb- 
kość [6 mil morskich) i trudno nią ,wykony- 
wać obroty i zmiany szybkości, które 'zacho- 
dzą z minuty na minutę w czasie wojny. Za- 
częto więc zastanawiać się nad skonstruoó- 
waniem takiej tarzy ruchomej, któraby z ca- 
łą dokładnością przedstawiała okręt wojen- 
ny w czasie ostrzeliwania go przez artylerję. 
Praca w tym kierunku doprowadziła do bu- 
dowy „okrętu-widma '. 

Ameryka przeznaczyła na len cel przesta 
rzały okręt linjowy „Jowa”, który zaopa- 
trzony w automatyczny kocioł olejowy, mógł 
przez dłuższy czas sam płynąć, sler zaś jego 


kierowany był z odległości falami radjowe- | pancernik „Zaehring” 


musiał oddać marynarce amery- 
skoro wkrótce na 
stary dread- 


me. „dowa. 
kańskiej wielkie usługi, 
ten sam cel przeznaczono 
śnousht „North Dakota". 


Anślja już długie lata posługiwała się ja- 
ko okrętem tarcza statkiem linjowym „Asa- 
memnon = W czasie ćwiczeń marynarki an- 
śielskiej udało się nadać „okrętowi bez za- 
togi" szybkość 15 mil morskich i prowadzić 
go falami radjowemi po zygzakowatej linji, 
co «stworzyło niezwykle pomyślne warunki 
dla -ćwiczeń artyleryjskich. Podczas dwugo- 
dzinnej strzelaniny ostrzeliwały „Agamem- 
nona” krążówniki i okręty linjowe, płynące 
same z szybkością 20 mil morskich i rażąc 
ś6720 telnylmi strzałami. Mimo to okręt bez 
załogi płynął dalej wskutek wypełnienia 
korkóweśo. a nieuszkodzony ster i maszyny 
pozwalały mu płynać z niezmienioną szyb- 
kością do końca ćwiczeń. Niezwykle zado- 


,walające wyniki tych ćwiczeń skłoniły admi- 


ralicję brytyjską do zastąpienia „Agamem- 
nona' jednym z największych dreadgnouthów 
„Centurion (27.000 ton), który w roku ubie- 
stym musiał usłapić miejsca w flocie wojen- 
nej nowej jednostce bojowej okrętowi „Rod- 
ney 


Nie pozostały w tyle za temi państwami i 
Niemcy. 


W r. 1926 Reichstag przeznaczył 


Polska musi posiadać 284 okręty 


zamiast dotychczasowych 20 


Obecny tonaż całej naszej floty wyraża 
się cyfrą około 40.000 ton i około 20 okrętów. 
W handlu przez oba nasze porty, Gdańsk i 
Gdynię, bandera polska bierze udział zale- 
dwie w kilku procentach, ileż potrzebaby wy- 
budować lub nabyć nowych statków, aby ilo- 
ta nasza wyzyskała te możliwości transpor- 
towe, jakie jej daje rozmiar naszego handlu 
morskiego i ażebyśmy mogli uniezależnić się 
od kosztów i niedogodności obcego pośred- 
nictwa? 


Rozpatrując pozycje naszego bilansu za- 
granicznego w roku 1926, stwierdzamy, że 
do krajów bałtyckich wywieźliśmy półtora 
miljona ton, do krajów leżących nad morzem 
Północnem przeszło półtora miljona ton, do 


krajów  śródziemnomorskich 1%, milj. ton, 
wreszcie do Ameryki (Północnej i Południo- 
wej) oraz na Daleki Wschód około milj. 


ton. 
Licząc, że na Bałtyku podróż statku to- 


„Czary“ 


| warówego z naladowaniem, 


| 
| 
| 


wyładowaniem i 
postojami trwa około pół miesiąca, a zatem 
jeden statek odbywa rocznie 24 podróże, po- 
(rzebowaliśmy tu około 230.000 ton, czyli 115 
statków: po 2.000 fön, ta bowiem wielkość 
okazała się dlą żeglugi bałłyckiej najdogod- 
niejsza.. Analogicznie dla krajów nad mo- 
rzem Północnem trzebaby mieć 322.,000 ton, 
czyli 133 statki po' 2.500 ton. Dla rejsów 
śródziemnomorskich wielkość statku powin- 
naby wynosić średnio 4.000 ton i musielibyś- 
my mieć ich (razem z 2 statkami pasażerskie- 
imi'dla komunikacji z Palestyną) 28, czyli 
112.000 ton. Dla Dalekiego Wschodu potrze- 
bujemy 3 statków. po 6.000 ton, czyli 18.000 
ton, dla Ameryki statków © 5.000-tonowych 
dwa towarowo-pasażerskie dla Północnej i 
trzy „dla Południowej, razem 25.000 ton. 
W całości czyni to 284 statki o ogólnej po- 
jemności 707.000 ton. 


Jak widzimy, droga jeszcze przed Polską 
bardzo daleka, dotąd bowiem posiadamy za- 
ledwie 7 proc. potrzebnego nam własnego 
tonażu. Przed Rządem i społeczeństwem stoi 


ieszcze aśromnie wiele na tem polu pracy. 


Ujął ją obecnie w swoje: ręce Polski Komitet 
Floty Narodowej i obowiązkiem każdego Po- 
laka jest pomogać”mu'w tej pracy. Składka 
roczna członka wspierającego wynosi tylko 
1 zł. ale jeśliby tyłko*jedna szósta część lud- 
ności. Polski uświadomiła: sobie swoje obó- 
wiązki co do popierania naszej floty, ogrom- 
ne zadanie; stojące przed nami, byłoby roz- 
wiązane w ciągu kilku lub kilkunastu lat 


na przebudowanie go 
na „okręt bez załogi”. 

Przy tej przebudowie ,„Zaehring” zacho- 
wał niezmienioną pojemność (11 tys. 800 ton), 
natomiast zupełnej zmianie uległ jego ze- 
wnętrzny wygląd. Wszystkie wejścia i otwo- 
ry szczelnie pozamykano, kadłub cały uczy- 
niono doskonale gładkim, część okrętu zanu- 
rzoną pod wodą podzielono na szereg komór, 
zapobiegających zatonięciu okrętu, wszyst- 
kie ściany wymieniono, i 

Jaki jest sposób działania [al radjowych i w 
jaki sposób wysłane za pośrednictwem ich ro 
zkazy, wykonywane są na okręcie? 


Odpowiedź na to pytanie jest trudna z 
dwuch powodów: niezwykle skomplikowany 
mechanizm aparatów wysyłających, odbiera- 
jących i wybierających rozmaite systemy fal, 
no i tajemnica, jaką otaczają poszcześólne 
państwa wynalazki w tej dziedzinie. Stosun- 
kowo najlepiej znane są szczegóły urządzeń 
na francuskich łodziach motorowych bez za- 
łogi. 


System francuski polega na tem, iż krót 


trwałe impulsy radjowe, wzślędnie szereg 
punktów, trwającyh ułamek sekundy działa 
na przenośnik umieszczony na okręcie, który 


wykonujący 


wprawia w ruch motor ży. 
Np. dwa punkty oznacza rozkaz: na 
prawo”, trzy: „ster na lewo", cztery: „zwięk 
szyć szybkość”. Przewidziane są następujące 
komendy: wprawienie w ruch, zatrzymanie 1 
regulowanie prędkości miaszyn, poruszają- 
cych okręt, kierowanie sterem, świecenie re- 
flektoru i zapalanie materjałów wybucho- 
wych. W celu wyłączenia nieprzyjacielskich 
fal radjowych wszystkie aparaty odbierające 
są chronione metalowemi pancerzami. Okrę- 
tem francuskim można było całkiem dobrze 
kierować z odległości 10 km. 


„Ster 


W Amsterdamie otwarto wystawę pamią 
tek z wojny światowej. Zgromadzone na wy- 
stawie eksponaty spełnią z wielkiem powo- 
dzeniem rolę propagandy przeciwwojennej, 
skułeczniej od patety cznych odezw, gdyż ad 
oculos stawiaja całą groze minionej wojny 
światowej. 

Głównym dziaļlem wystawy jest ogtomny 
zbiór różnorodnych dokumentów wojennych, 
a więc odezwa różnych narodów, TE 
udział w wojnie, których szumny patos słu- 
żył w podsycaniu morderczej walki, a specy- 
icznie „wojenny , bojowy ton szerzył niena- 
wiść do wroga, 7 niezwykłą siłą przemawia 
do zwiedzających umieszczony przy wejściu 
ogromny plakat z szeregiem suchych, a jakże 
wymownych zestawień cyfrowych. Kilka 
liczb mówi więcej, niż tomy dzieł, poświęco- 
nych tragedji wojny światowej: 13 milj. zabi- 
tych, 20 milj kalek, 9 milj. sierot, Ś milj. 
wdów. Przez cztery lata wojny w każdej mi- 
nucie 12 ludzi padało ofiarą wojny. A ogólny 
koszt wojny światowej 400 miljardów dola- 
rów, czyli na naszą walutę 3.207.535.000,000 
złotych. Osobny dział na wystawie stanowią 
oryginalne pamiątki: cząrne, skamieniałe gru 
dy jakiejś mieszaniny, która w czasie wojny 
służyła ludziom za pokarm pod szumną na- 
zwą chleba, buty papierowe, ubrania z po- 
krzywy, przeróżne „namiastki środków żyw 
nościowych, oszczędnościowe recepty ku- 
chenne, suszone rośliny, których nie jadłaby 
nierogacizna, a które ludziom zastępowały 
jąr”"nv. 
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Uwaga! 


Czwartek, 25 października, Kryspina. 
Piątek, 26 października, Ewarysta. 


TEATRY. 
Teatr Miejski — Proces Marji Dugan. 
Teatr Kameralny — Simona. 
Teatr Popularny — Małka Szwarcenkopf. 


CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 


Apollo — Niepotrzebny człowiek. 

Casino — Moulin rouge. 

Capitol — Spadek Sami Weinsfeina. 

Czary — Skandal w Genewie. 

Corso — Ken Meynart. 

Dom Ludowy — Wampir ekranu. 

Era — Dama w wagonie sypialnym. 

Grand-Kino — Szaleńcy. 

Luna — Dziś tańczy Marietta. 

Mimoza — Szeik Fazil. 

Mewa — Trędowata. 

Oświatowy — Student z Pragi. 

Odeon — Dziewczyna z ludu, 

Palace —Józefina Baker. 

Resursa — Pensjonarki. 

Rekord — Czerwona tancerka. 

Splendid — Moulin rouge. 

Spółdzielnia — Młodzieńczy szał. 

Sfinks — Bestja morska. 

Syrena — Za krew braci. 

Wodewil — Kelner z moskiewskiej restaura- 
cji „Jar”. 

Victoria — Przemytnicy brylantów z Nowe- 
go Jorku. 

Zachęta — Miłostki studenta. 


Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apte- 
ki; M, Lipiec (Piotrkowska 193), E. Müller 
(Piotrkowska 46), W. Groszkowski (Kon- 
stantynowska 15), Perelman (Cegielniana 
Nr. 64), H. Niewiarowski (Aleksandrowska 
Nr. 37), S. Jankielewicz (Stary Rynek 9). 


Walne zebranie Cechu 
Kowali 


Na podstawie art. 88 ust. 3 rozporządze- | 


nia Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie 
przemysłowem oraz § 18 ust. 4 Statutu Ce- 
chu Kowali w Łodzi zatwierdzonego przez 
Urząd Wojewódzki w Łodzi, Urząd Przemy- 
słowy I Instancji, jako władza nadzorcza Ce- 
chu, zwołuje Walne Zebranie członków Ce- 
chu na dzień 30 października 1928 r. godzina 
7.30 wiecz. do lokalu Resursy Rzemieślniczej 
ul Kilińskiego Nr. 123 z następujacym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania przez 
ciela władzy nadzorczej. 

2) Wybory Zarządu, Komisji Rewizyjnej 
oraz Sadu Polubownego., 

3) Wolne wnioski 


Strajk w rzeźni Baluckiej 
został zaostrzony 


Robotnicy Rzeźni Bałuckiej wystawili ża- 
dania podwyższenia płac o 25 proc. Ponie- 
waż postulaty ich nie zostały zrealizowane, 
robotnicy rzeźni postanowili strajk zaostrzyć. 
W tym też celu zwrócili się do związków za» 
wodowych z prośbą o poparcie ich akcii. 
Przewidują, że jeżeli strajk przeciągnie się, 
to z akcją strajkową solidaryzować się będą 
również robotnicy wędliniarń. 


Rejestracja rocznika 1908 


W dniu dzisiejszym winni zgłosić się do 
rejestracji w biurze wojskowo-policyjn. przy 
ul. Piotrkowskiej 212 mężczyźni roczn. 1908 
zamieszkali na terenie V Komisarjatu Policji 
' nazwiskąch na litery: 

Ln En M, NO, .P. 

Jutro winni się stawić dla rejestracji w 
biurze wojskowo - policyjnem przy ul. Piotr- 
kowskiej 212 mężczyźni rocznika 1908, za- 
mieszkali na terenie V Komisarjatu P. P. o 
nazwiskach na litery: 


R, S, Sz, T 


przedstawi- 


— „O 


Powrót z urlopu 


W dniu wczorajszym powrócił z urlopu p. 
Prokurator Kameralny Feliks Feit i z dniem 
dzisiejszym objął urzędowanie. 


Magazyn zaopatrzony jest w wielki wybór najwykwintniejszego obuwia znanej marki „LION“. 
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Przy ul. Sienkiewicza Ne 67 
został otwarty 
dla dzieci i młodzieży 


Lioński Magazyn © 


Poleca się również ranne pantofle dziecinne, damskie i męskie. 
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Niezwykła przygoda pięknej łodzianki 


Górka przemysłowca — mimowelna przemytniczką kokainy i morfiny 
Arystokratyczny narzeczony okazał się zwykłym oszustem 


żywiej.. Hrabia był młody, przystojny, ele- 
gancki, a przytem tytuł arystokratyczny!... 
Jedną tylko przeszkodę należało poko- 


Urodziwa panna Ania była córką bogate- 
go przemysłowca łódzkiego. Dufna w swą 
piękność i pieniądze papy, lekceważyła licz- 
nych konkurentów do swej ręki, szukając cze 
goś niezwykłego. 

Dopiero gdy w Sopotach poznała wytwor 
nego hrabiego Wittgesteina, serce jej zabiło 


nač: opór rodziców narzeczonego, nie zga- 
dzających się rzekomo na mezaljans. 
— Wiesz co, moja droga — zaproponował 
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Dnia 23 października r. b. o godz, 1 po poł. rozstał się z tym 
światem, przeżywszy lat 50 


RA 


s. Í p. 


JÓZEF SULINSKI 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dn. 24 paździer- 
nika, o godz. 4 po poł z domu żałoby przy ul. Zachodniej 18 na 
Stary cmentarz katolicki. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają przyjaciół i znajomych. 


pozostali w nieutulonym żalu r i ef. f 
ARA, córka, synowie | rodzina. 


Łódź odda hołd poległym Gonaierom 
w czasie wmurowania tablic poświęconych Ich pamięci 


W dniu 22 b. m, z inicjatywy Federacii 
odbyło się zebranie związków byłych wojko- 
wych, na którem uchwalono następujący pro- 
gram obchodu w dniu 10 listopada (sobota): 

o godzinie 10 rano odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej poległych w synagodze w asyście 
pocztów chorągwianych; 

o godz. 11 rano odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej w kościele ewansielickim; 

o śodz. 2 popoł. zbiórka wskystkich orga- 
nizacyj b. wojskowych na placu katedralnym 
celem wzięcia udziału w nabożeństwie; 

o śódz. 2 m. 30 odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej w katedrze, poczem pochód 
wszystkich organizacyj na cmentarz rzymsko- | 
katolicki i ewangielicki oraz złożenie wień- 


Do zmiany Konstytucji w duchu 
demokratycznym 
dąży Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast  ' 


W siedzibie Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Wsi i Miast przy ul. Narutowicza 45 odbyła 
się wczoraj konferencja polityczna z refera- 
tem sekretarza generalnego Paprockiego. 
Przewodniczył wobec wyjazdu senatora Wo- 
dzińskiego, profesor Bilski, sekretarzował p. 
Piątkowski. 

Referent p. Paprocki przedstawił zebra- 
nym najważniejsze zagadnienia doby obecnej 
polskiej polityki Zdaniem mówcy celem u- 
gruntowania mocarstwowego stanowiska Pol- 
ski, najważniejszą sprawą jest zmiana kon- 
stytucji, bez której poczynania rządowe są 
bez znaczenia. Z kolei mówca oświadczył, iż 
wszelkie wersje i plotki, jakoby Zjednoczenie 
Pracy Wsi i Miast dążyło do zmiany konsty- 
tucji nie w duchu demokratycznym są kłam- 
liwe. Posłowie i senatorowie Zjednoczenia 
Pracy Wsi i Miast, wchodzący do klubu po- 
selskiego B. B. wpłynęli swymi poważnemi 


ców na grobach 4-ch poległych w walce z 
okupantami na ulicach Łodzi w dniu 11 listo- 
pada 1918 roku. 

Przy grobach nastąpią przemówienia 
przedstawicieli organizacyj, do których nale- 
żeli polegli bohaterowie. Wieńce opatrzone 
będą szariami wszystkich związków. 


W niedzielę rano Federacja specjalnym 
pociągiem udaje,się do Warszawy, celem 


stościach stolicy 

Zgłoszenia w sprawie wieńców i szarl 
oraz udziela wyjaśnień w sprawie „Fede- 
racji” — sekretarz, p. Miron Lewandowski, 
tel. 20-61 (do 3-ej) i 36-64 (od 3-ej). 


argumentami na posłów konserwatystów, ja- 
kimi są profesor Mackiewicz i Sapiecha, tak, 
że niema mowy o zmianie konstytucji w du- 
chu nieodpowiadającym demokratycznemu u- 
strojowi. 

W dyskusji dyrektor Cezak i przedstawi- 
ciel robotników łódzkich IGubasiewicz wska- 
zywali na małe zainteresowanie się władz 
centralnych specyłicznemi warunkami Łodzi. 
W odpowiedzi na to ref. Paprocki oświadczył 
iż w sprawie tej Centralny Zarząd Zjednocze 
nia Pracy Miast i Wsi poczynił już poważne 
kroki, 

Z Województwa Łódzkiego do stronnie- 
twa Zjednoczenia Miast i Wsi zgłosiło swój 
akces 2 posłów z B. B. Rutkowski i Dratwa. 
Nadto senator Wodziński. Na terenie wszyst 
kich powiatów zorganizowane zostały już za- 
rządy okręgowe. Obecnie przystąpiono do 
prac na terenie Łodzi. 


GDZIE? KIEDY? 


Dawno niewidziana ulubienica Łodzi 


GLORJA SWANSON 


wystąpi w wielkim superfilmie p. t. 
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KIEDY? GDZIE? | 


wzięcia udziału manifestacyjnego w uroczy- | 


ną, miłą, uroczą, że rodzice moi, gdy cię uj- 
rzą, przestaną z pewnością sprzeciwiać się 
naszemu związkowi.. Zdołasz niewątpliwie 
zjednać ich sobie.. Musimy tylko pojechać 
do Berlina. 

Panna Ania zgodziłą się na ten projekt. Po- 
nieważ narzeczonym nie wypadało jechać ra- 
zem, więc hrabia obrał drogę morską, a pan- 
na pojęchała koleją, 

Przy pożegnaniu narzeczony wręczył Ani 
elegancki kułerek ręczny z neseserem, przy- 
ozdobiony srebrną hrabiowską koroną. 

Na granicy urzednicy celni, otworzywszy 
wytworny kuferek, nabrali jakichś dziwnych 
podejrzeń i stwiedzili ostatecznie, że posia- 
da on podwójne dno i ukrywa wielkie ilości 
morfiny 1 kokainy, które w ten sposób miały 
być przemycone z Gdańska do Niemiec. 

Piękna łodzianka płakała i przysięgała, 
że jest niewinną. Nic nie pomogło, odsta- 
wiono ja z powrotem do Sopotów, gdzie prze- 
pędziła okropną noc w celi więziennej. 

Ale już następnego dnia powiadomiony o 
wszystkiem, przerażony ojciec pośpieszył na 
miejsce i uwolnił córkę, 

Ania zaklina się, że w przyszłości nie 
spojrzy nawet na żadnego hrabiego z mono- 
klem lub bez. 

Rzekomy hrabia Wittgestein dotychczas 
nie dał znaku życia. 

Śledztwo wykazało, że łatwowierna kan- 
dydatka do tytułu hrabiny padła ofiarą wy- 
rafinowanego oszusta, którego policja oddaw 
na poszukuje, ; 

Cała sprawa tedy mogła przybrać dla 
panny Ani o wiele gorszy obrót, gdyby nie 
czujność urzędników celnych... 


Rod la Roque 


wystąpi 


Ę 4 366 
s„rAjemnicy nocy halowej 
w SYRENIE 
ale dopiero za tydzień! 
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Lo usłyszymy dziś 


przez radjo 
Program warszawski fala 1111. 
CZWARTEK, 25 października. 
11.56—12.05, Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorium Astronomicznego, komu- 
nikat lotniczo-meteorologiczny. 
12.05—12.30. Odczyt, org. staraniem Min. W, 
R. i O. P. p.t. „Człowiek i przyroda w paź- 
dzierniku i listopadzie“, 
12:30—14,00. Trzeci koncert szkolny, organi- 
zowany przez Wydział Oświaty i Kultury 
Magistratu m. st. Warszawy wespół z Pol 
skiem Radjo. 
15,00—15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
śospodarczy i nadprogram 


15,20—15,45 Przerwa 

15.45—16.00. Komunikaty Ligi Obrony Po- 
wietrznej 1 Przeciwgazowej. 

16.00—16.55. Muzyka z płyt gramofonowych. 

17.10—17.35. „Wśród książek" — przegląd 


najnowszych wydawnictw  omówi profe- 
sor Henryk Mościcki. 
17,35—18.00, Odczyt p. t: 
rządu do Państwa“. 
18.00—19,00. Audycja literacka. 
19,00—19.20 Rozmaitości oraz komunikat 
Tow, Zach. do hodowli koni w Polsce 
19,20—19.30, Przerwa. 
19.30—19.55. Odczyt p. t- „Bieżące zągadnie: 
nia gospodarcze polskiego rolnictwa”. 
19,56—20.00 Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronomicznego Warszawskiego. 
20.00—20.10. Komunikat rolniczy. 
20.10—20.30. „Romantyka muzyczna XIX-go 


„Stosunek samo- 


wieku. 

20.30, Koncert wieczorny 

22.00—22.05. Komunikat lotniczo-meleorolo- 
giczny. 


22.05—22.20 Komumikaty PAT. 
22.20—22.30 Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy, nadprośram 
23.30. Transmisja muzyki tanecznej z 
Sali Malinowei hotelu „Brista“, 


= 
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„HASŁO“ z dnia 25 października 1928 roku 


Ku 


3 i pół miljona dol 


otrzyma pewna rodzina żydowska w Łodzi 
po krewnym, który zmarł w Ameryce 


Na ciasny rynek gotówkowy w Łodzi nie- 
zadłago wpłynie szeroka struga złota ame- 
rykańskiego. 

Na drugiej półkuli zmarł bowiem zamoż- 
ay obywatel amerykański, pochodzenia pol- 
skiego, niejaki Chaim Naumberg, pozosta- 
wiając po sobie olbrzymi spadek, wynoszący 
przeszło 5 miljońów dolarów. 

Pieniądze swe ulokował przed skonem w 
jednym z banków amerykańskich w Nowym 
Jorku. 

Naumberg. jak zostaliśmy poinformowani, 
był mężczyzną liczącym lat 70, pochodzącym 
z Łodzi, gdzie nadal zamieszkuje jego bliższa 
rodzina. 

Wiadomość o skonie zamożnego obywate- 
la Stanów Zjednoczonych w szybkiem tem- 
pie dotarła do kraju. 


EE A PAPAE PO 


Wdarł się przemocą 


Byłam wówczas w neśliżu. Spostrze- 
słam dzikiem pożądaniem płonące 
oczy. Jak zwierz rzucił się na mnie. 
Wówczas wystrzeliłam. Nie chciałam 
więcej być jego kochanką, miałam 
dość jeśo brudnych pieniędzy! — ze- 
znaje kusząco piękna morderczyni z 
CHICAGO 
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Otwarcie roku 


akademickiego 
Wolnej Wszechnicy Polskiej 


W niedzielę, dnia 28 października r, b. 
o godzinie 12-ej w południe w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej (Pomorska 16) odbędzie się 
uroczyste otwarcie roku akademickiego Wol- 
nej Wszechnicy Polskiej Oddziału w Łodzi. 


Walny Zjazd Harcerstwa 


odbędzie się w Łodzi w nadcho- 
dzącą niedzielę 


Walny Zjazd Łódzkiego Oddziału Związ- 
ku Harcerstwa Polskiego, który miał się od- 
być w dniu 14 b. m., zwołany został na nad- 
chodzącą niedzielę, t. j. dnia 28 październi- 
ka b. r., do siedziby Zarządu Oddziału, przy 
ul. Ewangielickiej Nr. 9. 

Otwatcie Zjazdu nastąpi o godzinie 10.30 
rano. 

Porządek obrad Zjazdu 
muje: 

Referat p. Sędziego Olbromskieśo z War- 
szawy, sprawozdanie Zarządu Oddziału i Ko- 
mend Chorągwi oraz wybór nowych władz 
Oddziału. 


Walnego obej- 


Budową wlasnych domów 
uczci harcerstwo 10-lecie Polski 


W organizacji harcerstwa polskiego wy- 
łonił się projekt uczczenia 10-lecia Niepodle- 
śłości Polskiej przez tworzenie instytucyj i 
organizacyj, mających na celu przedewszy- 
stkiem zdrowie fizyczne i tężyznę moralna 
młodego pokolenia, Projekt w bliźszej inter- 
pretacji przedstawiałby się następująco: 

Każda gmina powinna mieć dom harcer- 
ski ze sceną, salą gimnastyczną i t. p. W mia- 
stach wojewódzkich powinny być gmachy 
harcerskie. 

Byłyby to najżywsze pomniki, dla Polski 
najmilsze. Harcerstwo bowiem jest nietylko 
drogą. prowadzącą do zdrowia fizycznego, 
ale także najlepszym  szańcem społecznym 
przeciwko wszelkim prądom, działającym 
rozkładczo. 


EE EGED EDO EBRBDZOEB 


UBEZPIECZAJCIE 


SIĘ NA ŻYCIE w P.K.0. 


Informacyj udziela i wnioski przyjmuje 


| 
Agencja Pocztowej Kasy 


Oszczędności 
Dział Ubezpieczeń na Życie 


Łódź, Wólczańska 135. 
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Krewni zmarłego powiadomieni zostali przez 
władze amerykańskie o spadku, jąki pozostał 
po Naumbergu. 

Otwarty testament zmarłego przekazuje 
z ogólnej sumy 5.000.000 dolarów, półtora mi- 
ljona na cele społeczne, zarówno dla instytu- 
cyj żydowskich jakoteż i chrześcijańskich, po 
zostałą taś sumę zmarły przekązał-do dyspo- 
zycji swych najbliższych krewnych, a więc 
rodziny, zamieszkującej w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 141. 

Trudno sobie wyobrazić niezwykłą radość 
szczęśliwych spadkobierców. Radosna wieść 


o; 79001: JEM OPAC 


z Nowego Świata przyjęta została przez krew 
nych w Łodzi z chwilowem niedowierzaniem. 

Skoro jednakże nadeszła wiadomość u- 
pewniająca ich i utwierdzająca w przekona- 


niu, że jest to rzeczywistość, a nie złuda 
krewni Nauberga raz jeszcze zapewnieni 
przez gminę żydowską z Nowego Jorku, 


wszczęli starania w kierunku podjęcia należ- 
nych im sum. 

Gmina żydowska w Ameryce poleciła 
krewnym Naumberśa, by złożyli władzom 
odnośne dokumenty, stwierdzające pokre- 
wieństwo. i 


Jednem cięciem siekiery 


SYN ODRĄBAŁ MATCE GŁOWĘ 


Nowe szczegóły potwornej zbrodni dokonanej na tle 
majątkowem 


W dniu wczorajszym „Hasło“ donosiło o 
potwornem morderstwie, jakie dokonał na 
matce swej Antoninie Szczepan Kremryła we 
wsi Druzbice. 

Dziś, wbrew wszelkim pogłoskom dowia- 
dujemy się, że zabójca nie był chory umysło- 
wo i morderstwa dokonał z całą świadomo- 
ścią. 

Szczegóły jakie zebraliśmy w tej sprawie 
tzucają jasny snop światła na tło morder- 
stwa. 

Antonina Kremryla, właścicielka zagrody 
we wsi Drużbice (pow, Piotrkowski) — wy- 
dawała zamąż córkę swą 18-letnią Czesła- 
wę. 

Córka miała otrzymać połowe gospodar- 
stwa, drugą połowę miał dziedziczyć syn 
Kremryli, 24-letni Stanisław. 

Stanisław jednak nie był z takiego podzia 
łu zadowolony, uważał, że jemu należy się 
znacznie więcej gruntu i że matka i siostra 
chcą go pokrzywdzić, 


Na tem tle dochodziło do 
sporów i awantur. 

Mimo ciągłych pogróżek Stanisława Krem 
ryla nie chciała ustąpić, nie dała się sterory- 
zować i postanowiła grunt podzielić na rów- 
ne części. 

Wreszcie gospodyni miała jechać do rejen 
ta załatwić formalności związane z podziałem 
gospodarstwa. 

Ubrana już była do drogi, nachyliła się 
nad skrzynią, by z niej wyjać potrzebne pa- 
piery. 

Do izby wszedł Stanisław. Widząc matkę, 
wyjmującą z kufra dokumenty, chwycił z ką- 
ta siekierę, zamachnął się i ciął straszliwie. 

W górę trysnęła putpurowa fontanna krwi 


ustawicznych 


'Bezwładny korpus zwalił się na podłogę z od 


rąbaną niemal zupełnie głową. 
Stanisław po dokonaniu tej 
zbrodni, rzucił siekierę i uciekł. 
Policja jednak rychło go ujęła i osadziła 
w więzieniu. 


poltwornej 


Epidemja samobójstw w Łeczycy 


Smierć staruszki i młodej dziewczyny 


W ostantich czasach w Łęczycy pod Ło- 
dzią poczęły się szerzyć w zatwarzający spo- 
sób wypadki samobójstw. 

W dniu wczorajszym z 
dwa tego rodzaju wypadki. 

W godzinach wieczorowych targnął na 
swe życie 71-letni Walenty Szymanowski, 
zamieszkały przy ulicy Ozorkowskiej 8. De- 


zanotowano 


| 


nat wypił sporą dozę esencji octowej. 
Zawezwana pomoc lekarska skierowała 
Szymanowskiego do szpitala św. Mikołaja. 
Przyczyna samobójstwa była obawa przed 
przyszłością, 
Tegoż dnia popełniła samobojstwo 21-let- 
nia Helena Twardowska, zamieszkała przy 
ulicy $osnowieckiej, 


Swit dziem i moc 


» kronice policji i pogotowia 


DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 


Przy Placu Kościelnym Nr. 5, 38-letnia 
Kaczmarkowa, zamieszkała przy ul. Alek- 
sandrowskiej 5, napiła się w celu samobój- 
czym jodyny. Lekarz pogotowia odwiózł sa- 
mobójczynie do szpiłala w Radogoszczu. 

W domu przy ul. Aleksandrowskiej 154, 
Bronisław Jagusiak napił się esencji octowej. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło go do szpi- 
tala w Radogoszczu. 


Zebrania kontrolne 
rezerwistów 

Dziś, t. j. 25 października winni się sta- 
wić przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędują- 
cą przy ul. Leszno 9, wszyscy mężczyźni rocz- 
nika 1888, zamieszkali na terenie VII Komi- 
sarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

Ky Li; 5 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Nowo Cegielnianej 51, wszyscy męż- 
czyźni rocznika 1900, zamieszkali na terenie 
VII Komisarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 
M, N, O, P, R; 
przed komisją kontrolną Nr. 1, 
w lokalu PKU przy ul. Nowo Targowej 18 
wszyscy mężczyźni rocznika 1900, zamiesz- 
kali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 Komisarja- 
tów P. P. o nazwiskach na litery: 
Kr—Kz. 

przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż- 
czyźni rocznika 1903, zamieszkali na terenie 
2, 3,5,8, 9i 11 iIKomisarjatów P. P. o na- 
zwiskach na litery: 


L È 


urzędująca 


NAGŁY SKON. 


W domu przy ul. Aleje Kościuszki 23, 
zmarła nagłe zatrudniona tam służąca 23-let- 
nia Weronika Ziombek. 

BEZ OPIEKI. 

Na posesji przy ul. Radomskiej 10, wpa- 
dła do dołu biologicznego 4-letnia Antonina 
Majewska. Wezwana pomoc wydobyła ją, po 
licja zaś sporządziłą rodzicom  protokuł za 


| brak opieki nad dzieckiem. 


Jutro winni się stawić przed komisją kon- 
trolną Nr. 1, urzędującą przy ul. Leszno 9 
wszyscy mężczyźni rocznika 1888, zamiesz- 
kali na terenie VII Komisarjatu P. P. o na- 
zwiskach na litery: 

M, N, O, EB; R; 

przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Nowo Cegielnianej 51, wszyscy męż- 
czyźni rocznika 1900, zamieszkali na terenie 
VII Komisarjatu P. P. o nazwiskach na lite- 
ry: 

NZByEy M, X Z 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ul. Nowo Targowej 18 wszyscy mężczy- 
źni rocznika 1900, zamieszkali na terenie 2, 3, 
5,8,9i 11  Komisarjatów P. P. o nazwis- 
kach na litery: 

l, £; 

przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż- 
czyźni rocznika 1903, zamieszkali na terenie 
2,3, 5,8, 91 11 Komisarjatów P. P. o na- 
zwiskac!: na litery: 


M 
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A e PTE EKI SERCE KONZE YET PO" I COZ 
TEATR MIEJSKI. 
„Proces Mary Dugan” 


grany będzie dziś wieczorem po cenach po- 
pularnych oraz raz jeszcze w sobotę po po- 
łudniu po cenach najniższych. 

Jutro, piątek, wstrząsająca usceńnizowana 
powieść Stefana Żeromskiego „Dzieje Grze- 
chu“, Ceny najniższe. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś, czwartek, jutro, piątek, i do niedzie- 
li wieczorem włącznie lekka, wytworna ko 
medja paryska J. Deval'a „Simona*”. 

Ceny zniżone. 


Występy Karola Adwentowicza. 


We wtorek przyszłego tygodnia rozpo- 
czyna w Teatrze Kameralnym swe wystepy 
Karol Adwentowicz. 

Znakomity ten artysta kreować będzie ty- 
tułową rolę w „Mistrzu“ — ciekawej sztuce 
utalentowanego autora „Koncertu” H. Bahr'a 

Próby tej pełnej, interesujących proble- 
mów komedji dobiegają końca. 

Reżyseruje M. Melina, 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 


Dziś grana będzie po raz osiemnasty z 
rzędu piękna sztuka G., Zapolskiej „Małka 
Szwarcenkopli' po cenach zniżonych od 40 gr 


do 2 zł.. 


Miejski inemaicgrai Oświatowy 
WODNY SYNES (róg Rokicińskiej) 


Początew seansów dia dorosłych o godz. 18.45 
121. w soboty | w niedziele 1645, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 
i 17,—.w soboty ' niedziele o 13 i I5-ej. 
Od dnia 24-go do 29-go października 1928 r, 
119 Dla dorosłych: Dramat w 12 akt 


„Student z Pragi" 


W roli glównej Konrad Weidt 
Następny program: „Wschód słońca“ 


Dla młodzieży: 


BOHATEROWIE SAHARY 


Niesamowite przygody odważnych podróżników. 


Kino UG LUDOWY 


PRZEJAZD 34 634 


Przepiękny film p. t. 


Wampir ekranu 


Tragedja kobiety, która zabiła własne 
serce z poświęcenia dla siostry 

W rolach głównych genjalni artyści: 

Anna Nilson, Lewis Stone, Ben 

Lyon, Mary Astor i Walaee Berry. 


Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
sęanse, zaś w sobotę, niedzielę i święta od 
godz. 1—3 pp. | m. 75 gr., Il. 40 gr. III. 30 gr. 


W sobotę, niedzielę | święta od godz, 3 pp: 
| miejsce 90 gr., IL m. 50 gru III. m. 40 gr. 


„Hasto sportowe“ 


Mecz bokserski 


Polska—Wegry odbedzie się 
4 listopada 


Od dłuższego czasu toczą się pertr=ktacje 
między węgierskim i polskim związkiem bo- 
kserskim o rozegranie międzypaństwowego 
spotkania bokserskiego. Mecz ten miał już 
się nie odbyć, ze względu na to, że Węgrzy 
maja specjalny sposób sędziowania i na tym 
punkcie oba Związki nie mogły dojść do po- 
rozumienia. Jak się jednak obecnie dowia- 
dujemy umowa została mimo wszystko pod- 
pisana i zawody odbędą się w niu 4 listopada. 


Kraków—Wiedeń 


Reprezentacyjne drużyny powyż= 
szych miast rozegrają mecz w nad- 
c -dzącą niedziele 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w 


Krakowie międzymiastowy mecz piłkarski 
Kraków — Wiedeń. Kapitan Związkowy 
Krakowa, zmuszony był w ostatniej chwili 


przeprowadzić kilka zmian w reprezentacji, 
która ostatecznie przedstawiać się będzie 
następująco: Koźmian, Bill, Zastawniak I, Za- 
stawniak II, Chruściński, Ptak, Kubiński, Czu 
lak, Kałuża, Kowalski, Szperling. Meczem 
kierować będzie zaproszony z Pragi znany 
sędzią czechołsowacki p. Cejnar. 


ŁÓDŹ ALEKSANDROWSKA 37 TEL 49-48 


Dziś i dni następnych! 


©) w najwspanialszym = 
filmie p. t. > 


Nadprogram wesoła komedja w 2 aktacii 


N . > . 

program _ DAGEMNICA NOCY Balowej 

Wkrótce: „WSCHÓD SŁOŃCA“ George 
O'Brien i UPIORY, Harry Peel 


Bez bakalij 


obchodzić będziemy święta Bożego 
Narodzenia 


Działalność Ligi Samowystarczalności Go- 

spodarczej zatacza coraz szersze kręgi. 

szeregu województw powstały komile- 
ty wojewódzkie, które rozpoczęły energiczną 
propagandę za powstrzymaniem się od zaku- 
pów towarów zagranicznych. 

Sposób propagandy haseł samowystar- 
zzalności wzorowany jest na propagandzie 
amerykańskiej. 

W okresie świąt Bożego Narodzenia prze- 
prowadzona będzie akcja za powstrzyma- 
niem się od kupowania delikatesów zagra- 
nicznych. 


Karty rejestracyjne 


należy odebrać z Urzędu 
Przemysłowego 


Urząd Przemysłowy l-ej Instancji przy- 
stępuje w najbliższych dniach do kontroli 
przedsiębiorstw, celem stwierdzenia, czy wy- 
pełniły one obowiązek zgłoszenia, przewi- 
dziany w Rozporządzeniu Pana Wojewody 
Łódzkiego o rejestracji przedsiębiorstw. 


Ponieważ znaczna część zgłoszonych 
przedsiębiorstw nie odebrała dotąd — pomi- 
mo wezwań — kart, potwierdzających zgło- 


szenie rejestracyjne, Urząd Przemysłowy l-ej 
Instancji wzywa do natychmiastowego od- 
bioru kart potwierdzenia zgłoszeń, które sta- 
nowią dowód dopełnienia obowiązku reje- 
stracji. 

Zaznaczyć należy, iż za niedopełnienie 
tego obowiązku grozi kara grzywny do 1000 
złotych lub aresztu do 14 dni. 


Z low. Kultury Katolickiej 


W piątek, dnia 26 b. m., o godz. 8.30 wie- 
szorem Ks. Prałat W, Jasiński, Rektor Se- 
minarjum Duchownego, wygłosi na sali Zw. 
Młodzieży przy ulicy Gdańskiej Nr. 111 re- 
ferat dyskusyjny na temat: „Walka kultu- 
valna“, Prelegent podkreśli najważniejsze 
momenty wysiłków pruskich, zmierzających 
do wyrwania z dusz polskich przekonań ka- 
lolickich — a następnie uczuć narodowych. 

Wstęp dla członków i sympatyków wolny. 


ua 
Cixiestra symfoniczna powiększona pod kierunkiem p. E. ZYLBERSZACA. — — Pocz. seansów w dni 
pp. w soboty I Święta od godz. 1—1.30 pp. oraz w ponłedziałki 


5 pp. w soboty | święta o godz. 1 


„HASŁO” z dnia 25 października 1928 roku 


Nr. 295 
beas aa S Aa S aTi a EE a] 


Nareszcie na ekranie naszym ujrzycie dawno reklamowany obraz z najlepszemi gwiazdami 


RACI 


(Anna Lauric) 


ariystycznemi a mianowicie Liljana Gish i Norman Kerry 


Film ten, zrealizowany podług znanej szkockiej po- 
wieści „ANNIE LAURIC“ powinien cieszyć się nieby- 
wałem powodzeniem, nietylko ze względu na oryginal- 
ność treści, ale również na obsadę ról, gwarantującą 
duże zainteresowanie. 
Liljanę Gisch oraz Nórmana Kerry z tylu ich poprzed 


Sz. Publ, kochając i znając 


nich filmów zechce z pewnością oglądać ich w tym filmie 


dla dorosłych 60 gr. dla dzięci 30 gr. 


Czy rzemiosło w Polsce 


ina prawo do zycia? 


W Nr. 288 „Polski Zbrojnej“ z dnia 16 
października r. b. p. dr. L. Biegeleisen w ar- 
tykule p. t. „Znaczenie produkcji rękodzie!- 
niczej , poruszył bardzo ciekawe zagadnie- 
nie: czy istnieją podstawy: do dalszego roz- 
woju rzemiosła, oraz wogóle, czy rękodzieło 
ina rację bytu w naszem Państwie wobec 
zwłaszcza olbrzymiego u. nas rozwoju pro- 
dukcji przemysłowej. : 

Autor dochodzi, po uprzedniem szczegó- 
lowem przeprowadzeniu rzeczowo i głęboko 
ujętego materjału dowodowego, do wniosku, 
iż „jest rzeczą niezmiernie ważną utrzymać 
i rozwinąć średni przemysł i rzemiosło, jako 
naturalną przeciwwagę  jednostronnych ten- 
dencyj gospodarczych i społecznych, nieod- 
zownie złączonych z wielkiemi skupieniami 
przemysłowemi .' 

W jakiż więc sposób można udowodnić. 
iż mimo coraz bardziej wzmagajacej się pro- 
dukcii maszynowej, produkcja rękodzielnicza 
nietylko nie zanika, ale specjalnie w odnie- 
sieniu do polsiu :: warunków przemysłowych 
i gospodarczyc.i -— posiada widoki dużego 
rozwoju i coraz: większego znaczenia w ogól- 
nem gospodarstwie społecznen:? 

A więc są całe gałęzie wytwórczości, jak 
up. w przemyśle budowlanym, w którym 
czynności instalacyjne nadają się specjalnie 
dla kwalifikowanych rzemiosł. Artystyczne 
wyroby drzewne, kilimkarskie, galanteryjne, 
konfekcyjne i t. p. są terenem często wyłącz- 
nej produkcji rzemieślniczej. A w miarę 
wzrostu dobrobytu wśród społeczeństwa pro- 
dukcja maszynowa takich artykułów pierw- 
szej potrzeby, jak- ubrania, obuwia, mebli 
it. p. nie znajduje zbytu, albowiem jedno- 
siajność, brak wykończenia towarów produk- 
cji fabrycznej nie odpowiadają wysokim wy- 
maganiom kulturalnym i estetycznym zamoż- 
niejszej klienteli w miastach. 

Są również takie dziedziny produkcji rze- 
mieślniczej jak: introligatorstwo, drukarstwo, 
rymarstwo, cukiernictwo i t. d., gdzie całko- 
wita mechanizacja jest wprost nie do pomy- 
ślenia. 


Dalej niezmiernie ważnym atutem, prze- 
mawiającym na korzyść produkcji rzemieśl|- 
| niczej, jest la okoliczność- iż rzemiosło da- 
| leko łatwiej i ściślej dostosować może każ- 


dorazową wytwórczość do zap: “owania, 
aniżeli wielki przemysł, które;; . macająca 
się jedynie masowa produkcja uzależniona 


jest od ciągłego rozszerzania rynków zbytu. 

Nie mamy zamiaru udowadniać tu więk- 
szych widoków produkcji rzemieślniczej ani- 
żeli maszynowej, gdyż byłby to absurd, albo- 
wiem jasną jest rzeczą, iż produkcja fabrycz- 
na.jest tańsza i stąd znajduje większe zasto- 
sowanie w życiu. 

Tem niemniej jednak stwierdzić należy 
żywotność rękodzieła mimo ogólnego prądu 
mechanizacji całego przemysłu i produkcji. 
A gdy weźmiemy wreszcie kształtowanie się 
stosunków społeczno-socjalnych, to i tu rów- 
nież musimy podnieść dodatnie znaczenie 
rzemiosła. Przez zawsze istniejącą możność 
zdobycia przez czeladników i uczniów, zatru- 
dnionych w rzemiośle, samodzielnej egzy- 
stencji przy nieznacznych stosunkowo osczę- 
dnościach oraz wobec małych różnic w po- 
ziomie kulturalnym i zawodowym między 
właścicielem drobnej produkcji a siłami na- 
jemnemi — kwestja robotnicza nie przybiera 
na terenie produkcji rękodzielniczej nigdy 
zbyt. ostrego charakteru. 

Pozatem rzemiosło i drobny przemysł wy- 
kazuje daleko większe zdolności przelrzymy- 
wania kryzysów gospodarczych bez pomocy 
z zewnątrz, niż inne formy produkcji, a to 
dzięki wysokiemu wpływowi, jaki wywiera 
na całokształt pracy w warszłacie rzemieśl- 
niczym właściciel środków produkcji. 

Rzemieślnik i drobny producent, jak to 
wykazuje doświadczenie, nie ogląda się na 
pomoc finansową Państwa, użyczaną prze- 
ważnie wielkiemu przemysłowi wobec nie- 
bezpieczeństwa masowego bezrobocia wiel- 
kich ośrodków przemysłowych. 

Zważywszy to wszystko, musimy dojść do 
| wniosku, iż tak Rząd, jak i samorządy winny 


daleko większą opieką otoczyć rzemiosło, 
aniżeli się to dzieje dotychczas. 


powsz. o godz. 
od godz. 5 pp. 
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GIEŁDY 


»/arszawa, 24 października 


Waluty, 


Dolar Stanów Zjedn. 8.89 (sprzedaż 8.91, 
kupno 8.87). 
Dewizy.. 


Holandja 357.45. Londyn. 43.25, Nowy 
„ork 8.90. Paryż 34.832. Szwajcarja 171.56. 
Stokholm 238.35. Włochy 46.71. Wiedeń 
125.34. 

Popyt na dewizy większy, całe zapotrze- 
bowanie poł.ryto. Dola- gotówkowy w obru- 


tach pozagiełdowych 8.89/4, rubel złoty 
4.6512. Gram czystego złota 5.9244 W obra- 
tach międzybankowych: Berlin 212.49, 
Gdańsk 172 93, Nowy Jork. 891.95 i190 dol., 


kabel). 
Papiery procentowe. 


5 porc. państwowa poż.- premjowa dola- 
rowa 98.00. 


Akcje. 


Bank Handlowy 120.00; Bank Polski 
173.50 — 173.25 — 173.50; Bank Zachodni 
32.50; Bank Zw. sp. zar, 80,00; Częstocice 
52.00; Firlej 63.00; Węgiel 99.235; Lilpop 
31.50; Modrzejów 35.50 — 35.00; Ostrowiec 
serja B I em. 113.00; Parowozy 32.50 — 34.00 
Rudzki 39.00; Starachowice 45.75; Zieleniew- 
ski 152.00; Zawiercie 20.50; Borkowski 16,00; 
Spirytus 25.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 


Żyto 36.50 — 37.00 
Pszenica 45.00 — 45.50 
Jęczmień brow. 37.00 — 37.50 
Jęczmień na kaszę 34,50 — 35.00 
Owies jednolity 36.00 — 36.50. 
Groch polny 46.00 — 48.00 
Otręby żytnie 26.00 — 27.00. 
Otręby pszenne 27.00 — 28.00 
Mąka pszenna 4/0 A 78,00 — 60.00. 
Mąka pszenna 4/0 (65 proc.) 70.00—372.00. 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00—50.00. 
Obroty średnie. Usposobienie spokojne. Ce 
ny rozumieją się za 100 kg., parytet wagon 
Warszawa. H 
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KING | 


MIMOZ 


Kilińskiego 178. 


Początek punktualnie o godz. 5,30 
w sobotę, o 4 pp., niedz. o 3 pp. 


dawniej „FLORA“, Zawiszy 22 


Podwójny program. 


Dramat w 9 
aktach 


Od wtorku, dnia 23-go do poniedziałku, dnia 29-go października 1928 r. włącznie 


„SZEIK FAZIL” 


Tragiczne dzieje dwóch młodych serc, których 
wielka miłość została zniweczona przez różnice 


obyczajów odmiennych ras 


W rolach głównych: CHARLES FARRELL i GRETA NISSEN 


„AIPEK i LOPEK,, 


jących momentów film 


reee ierg 


(Batuty) 


Komedja w 7 


Wspaniały pełen olśniewa- 


aktach 


W rolach głównych: 


Naastępny program: „CÓRKI NA WYDANIU“ 


h 


Od wtorku, dnia 23-go do poniedziałku, dnia 29-go października 1928 r. włącznie: 


Dama w wagonie sypialnym 


Podług najpoczytniejszej powieści: Dekobry. — Niesamowite przygody arystokraty w Bolszewji. 


i ai. | 


Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Estreicha a Claude France, Olaf Fiord, Mary Lerta 
= SEWETAE PES EZZGGA TRE GETZ AR U, TIA i 
EEE LANA D WA E E S AOE —— 


Kilińskiego 211 
Dojazd tramwajami Me 3, 4 i 17. 


godz, 5-ej pp, w niedzielę o 3-ej pp. 
EEN ZEEY ZET >TYKSRESK TFER Oee 
SPNO ADTEKUDTECEWOR) WTZ FE TAEMET STY 


Początek seansów o godz. 6-ej, w sobotę a 


Od wtorku, dnia 23-go do poniedziałku, dnia 29-go października 1928 r. włącznie 
Najwspanialszy program sensacji 


Przemytnicy brylantów z Nowego Jorku 


= 


Wielki sensacyjny dramat oparty na prawdziwej walce policji i straży pograniczn 


holu. 


W ROLACH 
GŁÓWNYCH: 


Amerykańska policja dla zrealizowania powyższego obrazu dała 


oraz cały korpus straży pogranicznej 


Helena Ferguson, Jana Jarris i Georg O'Hara. 


AONE AS: E E CEMER EEEE SETA, 
BS A SASE CEERI AADRIA ARER E E E PZP 


ej z szajką przemytników brylantów i alko- 
wytwórcy do dyspozycji łodzie podwodne, aeroplany 


T TANS 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
Z. SANDOMIERSKIEGO 


Na pierwszy seans wszystkie mlejsca po 50 gr. 
i 1 zł. Początek seansów o godz. 4 po poł. 


w soboty i niedziele o godz. l-ej po poł. 


Sensacyjne odkrycie 
astronomiczne 


Astronom-amator, Crus z miasta St. Louis 
w Stanach Zjednoczonych, ogłosił o swem 
sensacyjnem odkryciu — drugiego księżyca. 
Crus zauważył przez teleskop niewielką czar- 
ną plamę, która przeszła przez świecący się 
dysk księżyca i twierdzi, że plamą tą mógł 
być tylko drugi satelita naszej ziemi, znajdu- 
jący się pomiędzy ziemią a księżycem. Moż- 
liwość istnienia drugiego księżyca podkreśla- 
ło wielu astronomów. Cały szereś innych pla- 
net systemu słonecznego posiada nie jedne- 
go, lecz wielu sałelitów. A więc Mars ma 
dwa księżyce, Jowisz — 9, Uran — 4, a Sa- 
turn nawet 10, nie licząc koła, otaczającego 
* jego planetę, Pewność wielu astronomów, 
którzy twierdzą, że ziemia posiada drugiego 
satelitę, jest tak wielka, że jeden z nich dat 
nawet nazwę drugiemu księżycowi, chrzcząc 
go imieniem Lilith, pierwszej żony Adama, 
bogini księżycowej starożytnego Świata ży- 
dowskiego. Większość astronomów opiera się 
jednak tym twierdzeniom i odkrycie Crusa 
powitało z wielkim sceptycyzmem, 


Jeszcze tego nie było 
Woda jako materjal palny 


Londynie odbył się ostatnio kongres 
inżyńierów-chemików, ma którym inżynier 
niemiecki, dr. Hohenaus, przedstawił nie- 
zmiernie sensacyjne sprawozdanie. Oto bo- 
wiem udało się inżynierowi niemieckiemu 
zużyć wodę jako materjał palny. Mianowi- 
cie przez rozdrobnienie wody na najdrobniej- 
sze atomy otrzymał dr. Honaus - materjał, 
który daje się łatwo użyć dla tych samych 
celów, co i gaz, a więc do oświetlenia i ogrze- 
wania. Ponieważ koszty otrzymania z wody 
materjału palnego są znacznie mniejsze, niż 
koszty otrzymania z węgla gazu; przeto liczą 
się z tem, że przez wynalazek inżyniera nie- 
mieckiego materjał palny, wytwarzany z wo- 
dy, łatwo zastąpi dotychczas używany gaz 
z węgla. Stoimy zatem przed nowym epo- 
kowym przewroter.., 


Irzedruk wzbroniony 


„HASŁO” z dnia 25 października 1928 roku 


Dziś i dni następnych! 


. JOZEFINA BAKER 


wystąpi w najnowszej paryskiej rewji w kolorach, w 45 odsłonach 


z udziałem: Komarowej, Kordina, 
Sergina i zespołu Tillersa p. t. 


. Dziewczę Aa la Giarconne 


Szampańska komedja w 10-ciu 


BRZĘCZĄCY PATRJOTYZM 


Zmaterjalizowanie górali zakopiańskich 
NIC ZA DARMO 


Na posiedzeniu komitelu obywatelskiego | 


dla przyjęcia Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej dnia 25 b. m. w Zakopanem zdarzył się 
incydent, który rzuca wymowne światło na 
zmaterjalizowanie górali. Prezes związku 
dorożkarzy zakopiańskich, który to związek 


| miał wystawić banderję hońorową dla Pana 


Prezydenta, zwrócił się do przewódniczące- 


trzyma za udział w uroczystości przyjęcia 
odpowiednią zapłatę. lo zapytanie bogatego 
gazdy zakopiańskiego łało wśród ze- 


wywoOż.810 
branych oburzenie. Postanowiono użyć do ob- 


DOBRY MYŚLIWY. 


Miast zająca zastrzelił człowieka 


Feliks August Roman Wolf, właściciel 
większej osady rolnej we wsi Jeziorki, pow. 
Rypińskiego, zatrudniał w swem gospodar- 
stwie robotnika Fryderyka Kiana, żonę jego 
Jadwigę i siostrę Emme. Pozatem pracowali 
u niego ojciec i dwaj jej bracia Robert i Hen- 
ryk Gogolinowie. 

Cztery lata temu Wolf owdowiał, a w ja- 
kiś czas później — jak głosiła miejscowa fa- 
ma — rozpoczął się romans między nim a 
Jadwiga Klanową. Mimo to stosunek jego 
z Klanem, człowiekiem dobrodusznym i pra- 
cowitym, pozornie był. zupełnie poprawny... 

Ale tylko pozornie, Klan bowiem często 
zwierzał się przyjaciołom ze swych cierpień 
i zamiaru opuszczenia wraz z żoną niegościn- 
nego domu gospodarza — Wolf zaś ze swej 
strony potrafił niby to w żartach zapytać 
Gogolina: 

— Słuchaj Rob, gdyby ci dobrze zapła- 
cić, nie zabiłbyś Klana? 

Dnia 29 marca b. r. między godziną 15-tą 
a 16-tą do kuchni w domu Wolfa wszedł Go- 
golin. Klan bezczynnie siedział na ławce. 

— Co będziesz tu tak siedział — idź le- 


| piej do Wolfa — czatuje w parowie na zają- 


Ale Lavington okazał tak wielkie zdumienie, że gniew 


Dh s, Żi1 RY ï $ 
= e emmamma. e e m O A a n r Z | o a a a E 


aktach z udziałem CARMEN BONI 


chodu zamiast banderji z Zakopanego, ban- 
derji z Kościelisk. 

O niebywałem zmaterjalizowaniu niektó- 
rych jednostek góralskich świadczy także 
fakt, że gdy. komitet, urządzejący przed kil- 
ku laty uroczystość w dniu śmierci Sabały, 
zaprosił muzykę góralską na cmentarz, by 
na mogile tego niezapomnianego bajarza Pod- 
kala odegrała „Sabałowe melodje', członko- 
wie tej muzyki zaledwie znaleźli się poza 
murem cmentarnym, zażedałi zarąz od komi- 
tetu po „pińć papirków' (złotych) na osobę. 


ce, 

Klan wyszedł. W kilkanaście minut póź- 
niej rozległ się strzał, a w pół godziny nad- 
szedł Wolf. 

— Co się stało z planem? 

Początkowo Wolf tłumaczył, iż nie wi- 
dział Klana, nie wie, co się z nim stało i do- 
piero później oznajmił Gogolinom, że stał się 
nieszczęśliwy wypadek — strzelał do zająca, 


trafił Klana, który leży „bez duszy” w pa- 
rowie. 
Sąd okręgowy, po rozeznaniu sprawy 


uznał, że Woli popełnił zabójstwo z preme- 
dytacją i skazał go na 12 lat ciężkiego wię- 
zienia. 

We wtorek sprawa ta została powtórnie 
rozpatrzoną przez Sąd Apelacyjny. 

Materjał, obciążający Wolfa, tak był po- 
ważny (opinje biegłych), że wyrok sądu okrę- 
gowego w całej rozciągłości zatwierdzono. 
Na zasadzie amnestji skazanemu darowano 
trzecią część kary, po zaliczeniu zaś aresztu 
prewencyjnego zostało mu do „odsiedzenia)' | 
8 i pół roku. 


wraz z całym zespołem 


„Folies Bergère“ 


Symtonja kształtów 


zaraz po wyjęciu z kieszeni Varenne'a i postarałby 


Mówiące automaty 


Naturalnie w Ameryce 


W Nowym Jorku ustawiono ostatnie 
automaty dla wyrobów tytoniowych, wypo- 
sażone w ciekawą inowację. Mianowicie Uni- 
ted Cigare Stores, jedna z największych wy- 
twórni tytoniowych Stanów Zjednoczonych, 
wystawiła w jednym ze swych sklepów na 
Broadway automat, zaopatrzony w fonograf, 
Automat zawiera około dwudziestu przedzia- 
łów dla poszczególnych wyrobów firmy. Po 
wrzuceniu odpowiedniej ilości pieniędzy w 
dany przedział otrzymuje się poza żąda- 
nym towarem pudełeczko zapałek i w do- 
dątku wyraźne: „Thank You". 

Firma zamierza ustawić szereg dalszych 
automatów tego samego typu, bowiem pu- 
bliczność oblega automaty, by usłyszeć au- 
tentyczne podziękowanie firmy za zakupio- 
ny towar. 

Reklama jest w Ameryce dźwignią han- 
dlu i przemysłu. W Europie nie doceniają 
jeszcze jej znaczenią. 


WBEB KBE © BE KZ EB GB 


„GRANIT” 


T-wo Kandi.-Przemysł. 
Sp. Z 0. 0. 
uł. Zielona Nr, 11 tel. 18-60 


Poleca hurtowo i detalicznie 
ZAPAŁKI, oraz sól PRZEMY- 
SŁOWĄ i BYDLĘCĄ 
w KAWAŁACH. 


się 


37) 


A Smierc dyplomaty 


j 4 upoważnienia aułora 
g przełożyła Janina Sujkowska 


oo meza AMA 


s Y 


Nie miałam jeszcze czasu na namysły. Gdyby pan 
mi nie wszedł w paradę, byłabym wyjechała z powrotem 
do Paryża, z traktatem, albo bez traktatu, o dziewiątej 
czterdzieści. Teraz.... 

Wzruszyła ponownie ramionami, niepewna co czynić. 

. — Nawet, gdybym nie „wszedł pani w paradę”, jak 
się pani wyraziła, nie powiodłoby się pani lepiej. Policja 
jest już na tropie i byłaby panią zatrzymała na stacji. 

— O, la, la! Wielka historja! Nie jestem nowicjuszką. 
Policja była tu na moim tropie dzisiaj rano, a pomimo to 
wyszłam po południu na miasto. 

— Jaikm sposobem? — zapytał Lavington. 

— Nic prostszego. Wzięłam perukę. Nic łatwiejszego 
teraz przy modzie krótkich włosów. 

Przez cały czas tej rozmowy zadawał sobie pytanie 
jakby się uwolnić od tej kobiety. A jeżeli nie zechce stąd 
wyjechać? A jeżeli wyjedzie, ale wysiądzie w Bellegarde, 
w odległości czterdziestu minut drogi od Genewy i po- 
wróci ną pomoc kulawemu, człowiekowi? Nie mógł jej 
uwięzić w tym pokoju, bo znała tajemnicę drzwi w podło- 
dze, zaś zamek od drzwi, wychodzący na tylną uliczkę, 
został zrujnowany, 

Niespodziewane przybycie dwóch policjantów wyba- 
wiło go z kłopotu. Po wyjściu Jules'a nie zadał sobie trudu 
zamknięcia drzwi na klucz i nagle zjawiły się w nich dwie 
okazałe postacie. 

— To ona — rzekł jeden z przybyszów i posunął się 
ku Moro. j 

Zerwała się z krzesła. 

Proszę mnie nie dotykać! 
zwróciła sie z furją do Lavinśtona. 

Łotrze! — rzuciła zdławionym głosem. — Zapła- 
cisz mi za ten dzień. Udawałeś, że nie zadenuncjowałeś 
mnie przed policją! 


krzyknęła — poczem 


pięknej kobiety załamał się odrazu, ustępując miejsca spo- 
kojnemu oczekiwaniu. Starszy policjant wytłumaczył tym- 
czasem Lavinśtonowi, z czem tu przyszli, żaś ten ostatni 
uznał za stosowne okazać mu legitymację, wystawioną 
przez Duranda. 

— Rozkazano nam śledzić tę panią — mówił poste- 
runkowy — i mieliśmy ją na oku. Dziś rano znikła nam 
z oczu w pobliżu tej restauracji Jak tylko wiadomość 
o wybuchu w tem miejscu doszła do głównej komendy, do- 
myśliliśmy się, że ona musi być w to wmieszana. Nie wie- 
dząc o istnieniu tylnego wyjścia, nie przeszukaliśmy po- 
przednim razem restauracji. Teraz to co innego. Pomyśle- 
liśmy, że trzeba tutaj zajrzeć. I dobrze się stało. Znależliś- 
my naszą zgubę, 

— Ależ wy mnie nie możecie aresztować — protesto- 
wałą Moro. 

— Jest dużo rzeczy, szanowna pani, które możemy 
zrobić, nie uciekając się do formalnego aresztowania. Mu- 
simy pani zadać kilka pytań i w tym celu zabierzemy pa- 
nią ze sobą, 

Lavington nie zdecydował się jeszcze, do jakiego 
stopnia uczynić Duranda powiernikiem dyplomatycznej ta- 
jemnicy i był niespokojny, co powie Moro. Z drugiej stro- 
ny jeżeli niebezpieczna kobieta znajduje się pod nadzorem 
policji, nie będzie się jej potrzebował obawiać. Zostanie 
usunięta z drogi i zmniejszy liczbę jego przeciwników. 

Mógł teraz swobodnie zabrać się do dalszych poszu- 
kiwań, 

Przedewszystkiem wziął taksówkę i pojechał do hote- 
lu Astorja, śdzie zamknąwszy się w swoim pokoju, zbadał 
uważnie skrawek papieru, znaleziony w kieszeni Va- 
renne a. 

Nie bylo na nim żadnego podpisu, tylko kilka słów, 
nakreślonych po francusku: „Spotkać się z Hennigiem 
o siódmej wieczorem '. Krrtka papieru została wydarta ze 
zwyczajnego notatnika. Spojrzał na zegarek i skonstato- 
wał z przerażeniem, że było już wpół do ósmej — zatem 
pół godziny po rendez-vous. 

Pomyś!ał, że gdyby był urodzonym detektywem, to 
nawet ten świstek papieru oddałby mu znaczną usługę. 
Gdvbv był tem, czem nie był, przestudjowałby go uważnie, 


o wysłanie wywiadowców za Hennigiem. Gdyby był do- 
Czuł całe sza- 
ieństwo swojej taktyki, polegającej na przeciwstawieniu 
się w pojedynkę, czy prawie w pojedynkę, chyba najnie- 
bezpieczniejszej szajce szantażystów, jaka grasowała po 
Europie. 

Myśl o Hennigu przypomniała mu Betty. Nie powi- 
nien był pozwolić jej spotkać się z tym człowiekiem. Mo- 
gło jej zagrażać niebezpieczeństwo. Kulawy człowiek 
uciekł z restauracji Musy wkrótce po szóstej, a jego spot- 
kanie, czy też kogoś innego z Hennisiem było naznaczone 
na siódmą. Przypuśćmy, że herbata Betty przeciągnęła się 
dłużej niż przewidywała... Może się dowiedziała czegoś 
ważnego i przyjdzie wcześniej do Bawarji, żeby mu to 
zakomunikować. 

Zadzwonił do Duranda. 

— Właśnie przesłuchiwałem Moro — odpowiedział 
szef policji — Nie mogę z niej wydobyć ani słowa, ale 
możemy ją potrzymać w areszcie prewencyjnym. Może się 
zdecyduje mówić. Czy dużo się pan od niej dowiedział? 

— O brylancie — niczego — zapewnił Lavinśgton. — 
W samej rzeczy jestem przekonany, że ona nic o tem nie 
wie. Ale trzymając ją tutaj, będzie pan musiał wystoso- 
wać przeciwko niej jakieś oskarżenie. Czy nie lepiej było- 
by wyrzucić ją zagranicę i pozbyć się kłopotu? 

Komendant nie dał natychmiastowej odpowiedzi, roz- 
ważając słowa Anglika. 

— Naturalnie mamy o niej depeszę, która została 
przysłana na Rue de Caronge — ciągnął Lavington — ale 
to niema nic wspólnego z brylantem. Z tego co mówiła, 
wnoszę, że uprawia z Varennem jakieś prasowe szantażce. 
Jeżeli ja puścicie wolno, może ona się znowu z nim sko- 
munikować. Dlatego, ja na pana miejscu ostrześłbym ją 
poprostu i wyprawił zagranicę, 

urand przystał, uradowany. 

— Wiedziałem, że to szpieg i szantażyslka rzekł, 
ale chciał pan, żeby ją śledzić. Szpiedzy nie mają nic 
wspólnego z kradzieżami w zwykłem tego słowa znacze- 
miu. Ale, ale, stwierdziłem tożsamość człowieka, który 


zamordował von Waechtera, Nazywał się Samuel Lugerta 
(D. c. n} 


i był znaym złodziejem brylantów, 
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W MAGAZYNIE MEBLI 


ZJEDNOCZONYCH 


STOLARZY i TAPIEERÓW 
w LODZI, Sp. z ogr. odp. 


NARUTOWICZA 4. — TEL. 60-02. 


STALE NA SKŁADZIE: 


mieszkań, 


> Najwiekszy Wybór Mebli 


od najskromniejszych do luksusowych 


znajdziesz tylko 


kompletne urządzenia 


jak również pojedyńcze meble 
urządzenia pokoi sy- 
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe, 
biurowe i t. p, 


jako to: 


Przyjmuje 
zamówienia w zakresie wewnętrznej 


Diugoletnia gwarancja. 
ZARZĄD. 
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Do akt Ne 158%, 
1609, 1610 i 1611 
1928 r 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Leonard Na- 
borowski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
8 listopada 1928 r., 
od godz. 10-ej ra- 
no w Łodzi, przy ul. 
Nowo - Senatorskiej 
N: 10, odbędzie się 
sprzedaż przez licy- 
tacją ruchomości, 
należących do Jana 
Koffmane. składają- 
rych się z przędzy 
>awełnianej, 12 war- 
sztatów zakardo- 
wych, 3-ch maszyn 
i różnych mebli. o- 
'enionych na su- 
mę 3550 zł 

Łódź, dn. 22 paż- 
dziernika 1928 r. 


KOMORNIK 
L Naborowski. 


Do aki XM 1116 


1928 r. 


Ugioszenie. 


if$omornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Leonard Na- 
borowski zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Głównej Mr. 17, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, ze w dniu 
2 listopada 1928 r. 
od godz. ll-ej rano 
w łodzi, przy ul. Na- 
piorkowskiego 119, 
udbędzie się sprze- 
daz przez licytację 
ruchomości nalezą- 
cych do Henryka 
Kuniga, składają- 
cych się z 2-ch ma- 
szyn szpindel sznur 
firmy „iiora”, oce- 
monych na sumę 
1200; zł. 

Łódź, dn. 22 paź- 
dziernika 1928 r. 

KOMORNIK 


się również 


architektury. 


Do 


1928, r. 


Ogioszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Leonard Na- 
borowski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ulicy Głównej Ne 17, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
13 listopada 1928 r. 
od godz. 10-ej ra- 
now Łodzi, przy ul. 
Rzgowskej Ne 90, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości. należą- 
cych do Maksymil- 
jana Ziółeckiego, 
składających się z 
maszyny  heblarki, 
ocenionych na Su- 
mę 577 zi. 

Łódź, dn. 22 paź: 
dziernika 1928 r. 

KOMORNIK 

L. Naborowski 


PW, 


1809 


akt Ne 1600 


Do akt Ne 
1928 r. 


głoszenie, 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi,Leon Wąsow- 
ski. zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wól- 
czańskiej 10, na za- 
sadzie art. 1030 U.P. 
Cyw., ogłasza, że w 
dniu 13 listopada 
1928 roku, od go- 
dziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Wschodniej Nes 51, 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu pu- 
blicznego ruchomo- 
ści, nalezących do 
Moszka Kurca 
i składających się 
z manufaktury, o- 
szacowanych na su- 
mę zł. 700 

Łódź, dn. 23 paź- 
dziernika 1928 r. 


KOMORNIK 
L. Wąsowski, 


L. Naborowski. ROAA 


CENY PRENUMERATY: 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem 


Zamiejscowa 


Zagranica 


Odnoszenie do domu 


Prenumeratę możne przerwać 


tyin 


q 


wszelkie 


Do 
1928 r. 


Ogloszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Leon Wą- 
sowski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy ul. 
Wółczańskiej Ne 10, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw., o- 
głasza, że w dniu 
13 listopada 1928 r. 
od godz. l0-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Wschodniej Ae 58, 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu bu- 
blicznego rucho- 
mości, należących 
do Henocha Hillera 
i składających się 
z 4 worków mąki 
pszennej i maszyny 
do szycia, oszaco- 
wanych na sumę 
zł. 600. 

Łódź, dn. 24 paź 
dziernika 1928 r. 


KOMORNIK 
L. Wąsowski. 


akt Ne 1013 


Do akt Ne 1848 


1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są: 
dzie Okr. w «Łodzi, 
Leon  Wąsowski, 
zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy wólczań- 
skiej pod Ne 10, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu S$ listopada 
1928 r., od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 26, 
odbędzie się sprze- 
daż z przatargu pu- 
blicznego rucho- 
mości, należących 
do Izraela Silbersza- 
ca i składających 
sig z mebli, osza- 
cowanych na sumę 
zł. 557. 

Łódź, dn. 24 paź- 
dziernika 1928 r. 


KOMORNIK 
L. Wąsowski. 


- 
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Konto czekowe w P. K. O. Mr. 65.210 


Redaktor naczelny: Śtanisław Paciorkowski. 


ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 


> 


kazdego miesiąca. 


„HASŁO“ z dnia 25 października 1928 roku 


KOMUNIKAT. 


Podajemy do ogólnej wiadomości wszystkich mi- 
łośników radja, że z dniem 15 b. m. otworzyliśmy przy 
ul. Andrzeja Nr. 4 "nasz główny skład aparatów ra- 
djowych i części do nich. 

Posiadamy na składzie najnowsze typy aparatów 
od 3-ch do 7 lamp nadzwyczajnej selektywności i za- 
sięgu. Ceny bardzo niskie, warunki sprzedaży dogodne- 


Obejrzenie nie zobowiązuje do kupna. — Biuro 
czynne bez przerwy od godz. 9 rano do 7. wieczór. 


Do -rejestru 


spółdzielni 


Łódzkie Towarzystwo Radjowe 


Burchardt, inż, Krzyżanowski I Olejnik 


Sądu 


Okręgowego w Łodzi Nr. 282 wcią- 
gnięto dnia 5 września 1928 roku 
przy firmie „Bank Rzemieślników 
Łódzkich spółdzielnia z ograniczoną 
odpowiedzialnością*, z siedzibą w 
Łodzi, Al. Kościuszki 73, następu- 


Jacy wpis. 


Firma obecnie brzmi: 


„Bank Rzemieślników Łódzkich w 
Łodzi, spółdzielnia z ograniczoną 


odpowiedzialnością*. 
Prezes 


nie stanowią: 


Zarząd obec- 
Franciszek 


Szwankowski, członkowie: Wacław 


Mikucki i Adolf 


, Meister, którzy 


mają prawo podpisu za Bank łącz 


nie we dwuch. 
jest 


Dyrektorem Banku 
Edward  Brinckenhoff, 


który 


ma prawo podpisu za Bank łącznie 
z jednym członkiem zarządu. Ogło- 
szenia winny być umieszczane w 
czasopismach „Poradnik Spółdziel- 


ni“ i „Hasło Łódzkie”. 


470 


Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 


ul. Zawadzka Nr. 1. 


i EREEA 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 pp. 


leczenie 


chorób 


wenerycz- 


nych, moczopłciowycn i 
skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na sy- 
filis i tryper. 


Niemoc płciowa 
neurologiem 


: Konsultacje z 
i urologiem. 


Gabinet Swiatło- Leczniczy 


Kosmetyka 


lekarska. 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


PORADA 3 zł. 


431 


Do akt Ne 1al 
1928 r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy Są- 
dzie Okr. w Łodzi 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Radwańskiej 
Ne 3, na zasadzie art. 
1030 U. P C. ogłasza, 
że w dniu 2 listopada 
1928 r. od godziny 
10-ej rana w domu 
N: 54 przy ulicy Ką- 
tnej odbędzie się 
licytacja ruchemo- 
ści należących do 
Eugenjusza Lutro- 
sińskiego, składają- 
cych się z mebli, 
oszacowanych na 
sumę zł. 735. 

Spis rzeczy i sza- 
cunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 

R. Sakkiłari. 


3.60 W tekście 


Do akt. Ne 1827 
! 1828 1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Stefan Gór- 
ski, zamieszkały. w 
w Łodzi, przy ul.Sien- 
kiewicza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 Wst. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dn. 6 llstopada 
1928 roku, od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul.Północnej 29 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do firmy „B. 
Lipman i Syn". skła- 
dających się z 25 
maszyn do wyrobu 


pończoch, ocenio- 
nych na sumę 1080 
złatych. 


Łódź, d. 15 paź- 
dziernika 1926 r. 
KOMORNIK 
Stefan Górski. 


Andrzeja Nr. 4. 


Do akt Ne 1242 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Lodzi, Rafał Sakki- 
łari, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Ne 3, na 
zasadzie 1030 art. 
Post. Cyw., ogłasza, 
że w dn. 6 listopa- 
da 1928 r. od go- 
dziny 10-ej rano w 
domu Ne 199 przy 
ul. Piotrkowskiej, od 
będzie się licytacja 
ruchomości należą- 
cych do Marji Ku- 
bickiej i Wacława 
Kubickiego składa- 
jących się z piani- 
na oszacowanych na 
sumę zł. 510 

Spis rzeczy i sza- 
cunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 


KOMORNIK 
R. $akkiłari: 


Do akt. Ne 1428 
1928 r. 


(głoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łedzi, Rafał Sakki- 
łari, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Ne 3, na 
zassdzie 1030 art. 
Post. Cyw., ogłasza, 
że w dniu 2 listopada 
1928 roku, od godz. 
10-ej rano w domu 
Ne 225 przy ul Piotr- 
kowskiej odbędzie 
się licytacja rucho- 
mości należących do 
Marji Lutrosińskiej 
Zdzisiawa Lutrosiń- 
skiego i Andrzeja 
Lutrosińskiego skła- 
dających się z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 1065. , 

Spis rzeczy | sza- 
cunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 


KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 


DOKTÓR %7 


Wolkowyski 


Cegielniana 25 
Tel. 26-87 
SPECJALISTA 
chorób skórnych 
i wenerycznych 
Elektroterapja 
Leczenie lampą 
kwarcową 
Przyjmuje od godz. 
8—10, 12—2 | 4—8 
w niedzielę | święte 

9 


Dia pań od 4—5 
oddzielna poczeka. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


40 


6.30 Za tekstem 0 ge - 
0.40 Nekrologi W.» y 
| Zwyczajne Grime 


Na I-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. ] łam. (strona 4 łamy) | 


> 1 ” 
” l » 
= l. œ 
» 1 -» 


Drobne 10 gr, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz, o 300/0 drożej. 


Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. ” | 


Do akt. 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Rafał Sakki- 
łari, zamieszkały w 
Łodzi, przy ui. Rad- 
wańskiej 3, na za- 
sadzie 10580 art. Post. 
Cyw. ogłasza, że w 
d. 2 listopada 1928 r. 
od godz. 10-ej rano, 
w domu X 7 przy ul. 
Rzgowskiej  odbę- 
dzie się licytacja 
ruchomości należą- 
cych do Ireny Ma- 
rji z Lutrosińskich 
Włodarkowej skla- 
dających się z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 3800. 

Spis rzeczy | sza- 
cunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji 

KOMORNIK 

R. Sakkiłari. 
Enea cclonn) 


Doktór 


Klinger 


Powrócił. 


Choroby wenery- 
czne, skórne i wło- 
sów 


łeczenie lampą 
kwarcową 


Andrzeja Ne 2. 
Tel. 32-28, 


Godziny przyjęć: od 
1.30 — 2.30 dla Pań 
od 6—8 dla panów, 


W niedzielę i święta 
121 od 10-—12 


Dr. med. 759 


0. Neumark 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Ne 1428 


Leczenie promien. 
Roentgena 


ul. Moniuszki 5 
Telefon 70-50 
Przyjmuje od 11—2 
jod 7—8, 
Panie od 3—4. 


Dzielna Ne 9 
Tel. Ne 28-93 


Powrócił 


Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 


Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8. Leczenie 
lampą, kwarcowa 


Oddzielna poczekal- 
nia dla pań. 


Dla pań od 3—5 pp 


w AA | 
s 4 5 i 
» 4 w 

„ IOłamów 


Wydawca: Towarzystwo „Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi 
Drukarnia Państwowa w Ledsi, Piotrkowska Nr. 85, 


Nr. 295 


Na spłaty miesięczne i tygodniowe! 


Poleca na sezon zimowy 


Magazyn Eleganckiej Kontekcji Damskiej 
Z. Gliksman 


PALTA 1 pierwszorzędnych materjałów według najnow- 
szych zagranicznych fasonów. 
Wi wezma 


Dr. 
B K o - a 
„ Anichowiecki 
choroby dzieci 
powrócił 


i mieszka obecnie przy ul. Sienkie- 
wicza 61 |. p. front, tel. 10-20. 


Dr. med. LUBICZ | 


Cegielniana 43 
powrócii 


11-32 
110 


let; 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych. 


Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 


i od godz. 


5—8 wiecz 


l Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia 


Dr. Hłellier 


Choroby skórne i weneryczne 


uł. Nawrot 2. 
Do 10 rano i 4—8 w. Dla pań specj. godz. 


3—5 po poł. 


w niedziele od 11—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 169 


` WSZELKI BÓL GŁOWY 


ŁNAKOMICIE w SOWA 


Wyrobu laboratorium przy aptece 
ST. HAMBURGA | Ski. 
ul. Główna 50. 
Wystrzegać się naśladownictw. 
414 


w Łodzi, 


Dr. med. 


A. Gotlib 


Akuszerja i choroby kobiece 
ul. Piotrkowska 26, tel. 77-50 


Przyjmuje od 4—7. 


418 


Poszukuję lokalu 


na sklep galanteryjny z mieszka- | Kilińskiego 123. Ma- 
niem w centrum miasta. Oferty do 
„Hasła Łódzkiego” pod „R. B.“ 


ER F 


Wytwórnia 911 
Piecy i kuchenek 


przenośnych nagro- 
dzona na wystawie 
Gospod. Higien. w 
Łodzi dużym srebr- 
nym mzdaiem, 


„KOŻMINEK* 


b tm to 9 8 — 
© | Dr. 16 
CO "WE 


Sołowiejezyk 


Specjalista chorób 
skornych i wene- 
rycznych 


Piotrkowska 0 


Tel. 44-92 


Przyjmuje od 12 do 4 
po poł. I od 8-ej do 
9 wieczór. W nie- 
dziele i święta od 


10—2 pp. 


Główna 51 tel. 75-09,| FRZeTRH"FFR 


2 mieszkania 


z kuchnią do wynajęcia 
Kilińskiego 151, Nowak, 
ll brama 2 piętro. 


po pokój 
od zaraz, 


Łódż, 
s Główna M 1 


957 


Ontoszenia drobne 


|kuono Isprzedaź | 


Lustra 
| obrazy 


trema poleca w du- 
iym wyborze J. Mor 
gas | Syn Targowa 
Ne 12 (obok Elektro - 


wni) oraz oprawa 
portretów. Ceny 
niskie — raty od 


2 złote tygodniowo 
Rek założenia 1890. 
115 


i . 
Na wypłatę! 
Najniższe ceny! Maj- 
dogodniejsze warun- 
ki! Damską, męską, 
dziecinną bieliznę. 
Kołdry, torebki, rę- 
kawiczki, parasolki, 
pończochy, skarpet- 
ki, chusteczki, sza- 
liki, apaszki, śnie- 
gowce, poleca Leon 
sedes ki ul, Kiliń- 
skiego 44, 157 


bilard kręgielkowy 


w dobrym stanie 
za 50 zł, Kiliń- 
saiego 123 Maciel- 
ski 68 


| Wolne posady | 
Ślusarz-mt (i. 


obeznany z wyro- 
bem instrumentów 
dętych ipokrewnych 
robót metalowych 
na stanowisko sa- 
medzielnego mej- 
stra poszukiwany, 
Zgłoszenia pisemne 
z podaniem wyma- 
gań i z załączeniem 
odpisów świadectw 
pracy pod „Mik” do 
redakeji. 71 


Potrzebni 


czeladnicy stolarscy 
zaraz Cegielniana 
115 70 


Potrzebny 


pianista na state. 


cielski. 


Potrzebne 


dwie dziewczyny do 


kuchni, Kilińskiego 
123 Maciełski re- 
stauracja 


| Różne 


2 pokoje 


z kuchnią, przedpo- 
kój słoneczne, w 
czystym i cichym 
domu przy ul. Roki- 
cińskiej z powodu 
wyjazdu do odstą- 
pienia wraz z me- 
blami. Oferty do 
Administracji „Hasła 
Łódzkiego” sub.„Sło 
neczne”. 53 


Zgubione 
donumenty 


| rzą Otto za- 
gubii portfel w- 
raz z matrykułą wy 
daną przez- Gimna- 
zjum Państwowe im 
Kopernika 69 


a aa 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posładających filj i 


Firmy zagraniczne o 100%0 drożej, 
Każda nowa podwyżka obowiązuj+ wszystkie już przyjęte ogło- 


w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/0 drożej od cen miejscowych 


szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomien.a. 


Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar ad ninistracja 


nle odpowiada, 


Artykuły, nadesiane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 


ża bezpłatne, 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


zwraca. 


a 
Redaktor odpowiedzialny: 


Michał Walter. 


